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Rozmowy 
. , 

prem1erow 

PRL i NRD 
Na zaproszenie prezesa Rady 

Ministrów - Piotra Jaroszewi­
cza, 2 stycznia br. przybył z wi· 
zyta, do Polski przewodniczący 
Rady Ministrów NRD - Horst 
Sindermann. 

l.ódi, czwartek 3 stycznia 1974 r. 

WyU J Nr 2 (7802) Rok XXX 1 
Cena 

1 złoty 

DZIENNIK 
LÓDZKI Na granicy państwa, w Swie­

cku, Horsta Sindcrmanna i to­
warzyszące mu osobistości wita­
li: wicepremier Jan Mitręga, 
zastępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów - Janusz Hrynkie­
wicz oraz gospodarze wojewódz. 
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W godzinach popołudniowych 
w miejscowości Przełazy w woj. 
zielonogórskim rozpoczęły się 
rozmowy premierów PRL I 
NRD, które będą kontynuowa· 
new dniu 3 bm. 

yo a1ność, re nc1 
Wizyta przewodniczącego Ra­

dy Ministrów NRD, zgodnie z 
ustalonym programem okreso­
wych spotkań premierów ob'u 
krajów, poświęcona jest omó­
wieniu bieżących i perspektywi­
cznych zagadnień rozwoju dwu­
stronnych stosunków pomiędzy 
Polską i NRD. 

w pierwszym ro1boczym dniu 197 4 roku 

Dwa incydenty na froncie 
izraelsko· syryjskim 

Wysoka wydajność I dobra frekwencja cechowały pracę na­
szego przemysłu, górnictwa, budownictwa i wszystkich innych 
działów gospodarki w pierwszym roboczym dniu 1974 roku. Do­
bry start to początek sukcesu - z ambicją uzyskania wyników 
.icszcze lepszych niż w minionym roku załogi tysięcy zakładów 
i fabryk rozpoczęły realizację tegorocznych zadań. Pomyślne 
wykonanie programu zwiększenia produkcji, jej unowocześnie­
nia. i ulepszenia - to kolejny krok naprzód w dążeniu do dal· 
szego rozwoju naszej gospodarki, poprawy warunków bytu i ży­
cia społcczeńshva. 

portowego, gdzie w roku minionym 
przeładowano rekordową ilość 18,5 
mln ton towarów. nowy rok rozpo­
czął się intensywną praca. W 
pierwszym jego dniu przeładowano 

(Dalszy ciąg na ~Ir. 2) 

Zmarł główny marszałek 

Jak oznajmil syryjski rzecznik woj­
skowy, w środę rano na froncie syryj 
sko-iz.raelskim doszło do dwóch in­
cydentów. Patrol iz.raęłski usiłował 
zbliżyć się do wysuniętych pozycji 
syryjskich w północnym sektorze 
trontu, jednak7.e na skutek silnego 
ognia artylerii syryjskiej musiał się 
wycofać. Drugi incydent wydarzył 
się, gdy jednostki izraelskie stara­
ły się wzmocnić swe wysunięte po­
zycje na centralnym odcinku fron­
tu. 

• • 
W Genewie odbyło się w środę 

trzecie spotkanie egipsko-izraelskiej 
roboczej grupy wojskowej, poświę­
cone omówieniu problemu rozdzie­
lenia egipskich l izraelskich s1t 
zbro)nych nad Kanałem Sueskim. 
Trz~?Sobowym delegacjom swych 
kraJow przewodniczyli egipski gen. 
Magdub i izraelski Mordechaj Gur. 
RozmQWy prowadził gen. En.sio 
SH!asvuo, dowódca dorażnych sił 
.zbrojnych ONZ na Bliskim Wscho­
dzie. 

W 1974 r. polscy górnicy mają 
wydobyć 162 mln ton węgla ka­
miennego, tj. o przeszło 5 mln ton 
więcej niż w roku minionym. Już 
w środę realizację tych zada1'1 po­
myślnie rozpoczęły załogi wielu 
kopalń, przekraczając dzienne pla­
ny wydobycia węgla. 
Załogi hut „czarnej metalurgii" 

wyprodukują w tym roku - po 

w Berlinie Zach. 
Trzy dni przed Nowym Rokiem w 

jednym ze szpitali w Berlinie Za­
chodnim przyszły na świat ·pięcio­
raczki. Dwoje noworodków zmarło, 
3 pozostałe niemowlęta: dwóch 
chłopców i dziewczynka znajdują 
się pod namiotem tlenowym. Matka 
Angelika Rasch, z zawodu nauczy­
cielka, czuje się dobrze. 

Katastrofo samolotowa pod Turynem 

We wtorek po południu w pobliżu lotnislca turyńskiego rozbił sir, sa­
molot pasażersl•i typu „F'okkcr 28". 38 osób poniosło śmierć. Uratowało 
się J pasażerów i 2 pilotów. Przebywają oni w srpitalu w stanie ciężkim. 
Js;atastrora nastąpiła w czasie podchodzenia samolotu do lądowania. 

W szczątkach samolotu odnaleziono „czarną skrzynkę" zawierającą 
aparaturę 1·ejcstrującą przebieg lotu. Umożliwi to ustalenie przyczyny 
katastrofy, Ponadto odnaleziono zwęglone zwłoki kilkutygodniowego nie­
mowlęcia, które nie figurowało na liście pasażerów z powodu swego 
wieku. Tym samym liczba ofiar ś!ltiertelnych wzrosła do 39. 

raz pierwszy prawie 15 mln ton 
stali oraz przeszło 10,6 mln ton 
wyrobów walcowanych. Wiele hut 
śląsko • zagłębiowskich już w 
pierwszym dniu nowego roku prze­
kroczyło swoje plany produkcyjne. 

lotnictwa ZSRR 
Agencja TASS podała w środę 

wiadomość o zgon)e głównego mar· 
szalka lotnictwa ZSRR, Konstantina 
Wlerszynina, który zmarł 30 g1·ud11ia 
w wieku 7ł lat po długiej I ciężkiej 

Załoga Huty im. Lenina, która chorobie. 
1973 r zamknęła dodatkmvą pro- K. Wierszynin brał udział w woJ· 
dukcją wartości ponad 450 mln zł, nie domowej. W latach U wojny 
również wysokim tempem pracy światowej dowodził działaniami wo­
rozpoczęła nowy rok. Plany prze- Jennyml lotnictwa radzieckiego prze­
widują wyprodukmvanie w br. 6.750 clwko h~tlerowcom na Kauka_zle, 
ty·s. ton stali. We wtorek i środę Uk1·ainle 1 Blalor_usl. Po woJnle , · 1 marszałek dowodził wojskami obro· uzyskano dodatkowe tony surowk1, n:v przeciwlotniczej kraju. Przez 
blach gorąoo walcowanych, ocynko- ".:iełe lat był głównym dowódcą lot· 
wanych oraz profili .drobnych. nictwa wojskowego - wiceministrem 

Dla załogi szczecińskiego zespołu obrony ZSRR. 

Ograniczenia szybkości samochodów 
c1ołym teryt,orium USA DO 

Jak ogłosił Biały Dom prezydent Nixon podpisał w środę ustawę 
zobowiązującą wszystkie 50 stanów federacji do wprowadzema ogra­
niczenia szybkości pojazdów na drogach do 55 mil na godzinę. (88 km). 
Poszczególnym stanom w razie niezastosowania się do teJ ustawy 
grozi utrata subwencji federalnych na budownictwo dro!(OWe. Nowe 
przepisy będą obowiązywać do polowy 1975 roku chyba, ze prezydent 
uchyli je wcześniej uznając. że kryzys paliWO:nY minął. . . 

Biały Dom szacuje, że wprowadzenie ogramczema szybkości por.voh 
zaoszczędzić 200 tys. barylek benzyny dziennie. 

WASZYNGTON. - Jak poinformo­
wano w środę, \V rezydencji prezy· 
denta Nixona w San Clemente, 4 
stycznia odbędzie się w Waszyngto­
nie spotkanie sekretarza stanu USA, 
Henry Kissingera z ministrem obro­
ny Izraela. Mosze Dajanem. 

SOFIA, - Według wstępnych da­
nych, przytoczonych przez prasę 
bulgarską. w roku 1973 ludność Buł­
garii przekroczyła 8.600.000 obywateli. 
w miastacl1 mieszka ponad 4.800.000 
ludzi, a na wsi ponad 3.800.000. 

WASZYNGTON. - Stany Zjedno· 
czone stale wzmacniają siły swej 
uderzeniowej grupy taktycznej ma· 
rynarki wojennej na oceanie Indyj­
skim Jak poinformował przedstawi­
ciel Pentagonu, do grupy tej dołą­
czy okręt atomowy z wyrzutniami 

rakietowymi „Bainbr!dge". Uderze­
niowa grupa marynarki wojennej 
USA pojawila się na Oceanie Indyj­
skim w czasie wojny na Bliskim 
Wschodzie w październiku ub. roku. 

TOKIO. - Japoński minister spraw 
zagranicznych Masayoshi Ohira od­
leciał w środę z Tokio do Pekinu, 
gdzie podpisze uldad handlowy Ja­
ponia - ChRL i przeprowadzi roz­
mowy z przywódcami chińskimi na 
temat stosunków chlńsko-japo1\.sklch. 
Jego wi7.yta w ChRL potrwa 4 dni. 

PARYZ. - Podczas uroczystości 
wręczania listów uwierzytelniających 
przez nowego ambasadora Australii 
we Francji, prezydent Georges Pom­
pidou oświadczy!, że Francja nie 
może zrezygnować z kontynuowania 
dośwl.adczeń nuklearnych. 

Korespondencjo z Paryża 

M in!iłY_ święta, zaciei;ają się już w pa­
m1ęc1 noworoczne ilumjnacje i zado­

. wolenie lub rozczarówanie wywołane 
prezentami. Oczywiście, niektórzy bę-

czarną walizeczkę, z której wyciągnął pude­
łeczka z nowymi pierścionkami opatrzonymi 
identycznymi etykietkami z ceną, po czym 
schował 53 pierścionki wartości ponad 300 
ty~. franków znajdujące się dotychczas w 
gablocie , poźegnal się i spokojnie wyszedł. 
Ekspedientki zeznające przed policją następ-

stawowej i rozpruciu kas pancernych. Z.u­
pem tego włamania pa<lla biżuteria wartości 
200 tys. franków, jak dotąd również nie od­
naleziona. 

Trndną do rozwikłania zagadką dla policji 
pa.ryskiej jest włamanie do mieszkania pew­
nego paryżanina przy ulicy Saint Marun, 
który nielegalnie wszedł w posiadanie trzech 
sarkofagów egipskich. pytanie polega właśnie 
na tym, kto jest złodziejem tych sarkofa­
gów i co zamierzają zrobić złodzieje z tego 
rodzaju łupem? 

dą dl:użej wspominać przedświąteczną go· 
rączkę. i:vza~ na myśli zwłaszcza tych, któ­
r:zy padli ofiarą paryskich złodziei. Jak wy­
ni~a z informacji policyjnych. nie gardzili 
oni w tym roku zarówno tradycyjnymi me­
todami „pracy", jak i bardziej przemyślaną 
i finezyjną techniką działania. 

. Przykład jeden z wielu: znana jubilerska 
firma Aldebert, ta sama zresztą, która przed 
20 laty padła ofiarą kradzieży będącej osno­
wą fabuły filmowej „Rififi", znalazła się 
P<>:i~wni_e .na czele listy tegorocznych kra­
dz1ezy sw1ątecznych. Była to niezwykle zu­
chwała kradzież. W dzień wigilijny, tuż 
przed południem pracownicy filii mieszczą­
cej się w hotelu „Ritz" orzy placu Vendo~ 
me, zostali powiadomieni telefonicznie przez 
dyrektora firmy Aldebcrt, że po południu 
dokonana zostanie zmiana eksponatów wy-
stawy. Wytwornie ubrany pan zjawił ~ię 
IMotnie po południu, przyno. ząc ze sobą 

W święta 
kradnie się najlepiej ... 

nego dnia po ujawnieniu mistyfikacji nie­
wiele pamiętaly z całej tej akcji poza tym, 
że... „pan dyrektor" mogący mieć około 35 
lat. był człowiekiem rźeczJwiście eleganckim 
i bardzo uprzejmym. Istotnie taki szczegół 
utkwił im w pamięci, bowiem wśród męs­
kiego rodu we Francji uprzejmość nie jest 
zjawiskiem dość często spotykanym. 

N iemniej bezczelni byli sprawcy kra­
dzieży dokonanej w drugim sklepie 
jubl!erskim w XVII dzielnicy Par:vża. 
W tym wypadku posłuźo110 się ątarą 

m~todą, polegającą na wycięciu s.zyby wY-

Amatorami dziel sztuki, byli również 
„goście", którzy noc wigilijną spędzili w o­
pactwie Ponthieu. a dokładniej w mieszka­
niu jednego z księży parafii św. Pawła w 
Paryżu. W wyniku tej wizyty szacowne to 
miejsce pozbawione zostalo XVIII-wiecznego 
kominka, który znikł bez śladu. Jak oceniają 
znawcy jego wartość sięgała 500 tys. fran­
k.ów, ale wysiłek włożony w wyniesienie tej, 
jak by nie było. ciężkiej zdobyczy był co­
najmniej na miarę jego wartości. Ile w dni 
świąteczne zginęło drogocennych zastaw sto­
łowych, obrazów. ile mieszka1i zostało okra­
dzionvch - trudno wyliczyć w jednej ko­
respondencji. 

TOMIRA LIPJiq"SKA 

Rządowy program oszczędności 
paliw, energii, surowców i materiałów 

ząd uchwalił bardzo waż.ny dokument, dotyczący wszystkich 
gałęzi naszej gospodarki narodowej. Jest nim program oszczę­
dności paliw, energii, surowców i materiałów. O intencjach tego 
programu i jego głównych założeniach poinformowali wczoraj w 

URM rzecznik prasowy rządu Włodzimierz Janiurek, a także zastępca 
przewodniczącego Komisji Planowania przy R)Vl Maciej Wirowski 
i zastępca przewodniczącego Państw. Rady Gosp. Materialo·wej Zdzi­
sław Deutschman. 

Konieczność oszczędnego zużywania surowców i materiałów podkre­
ślano już na VIII plenum KC PZPR w ub. roku. Opracowan~' obecnie 
rządowy program w tej dzie<lz.inie jest kolejnym krokiem rea lizacji 
uchwał \e"O plenum. Nabiera także aktualności w związku z kryzysem 
pa!Lwowo-~nergelycznym w świecie zachodnim. Z racji mi,zych powią-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Najstarsze drzewo świata 

w pobliżu Taipei na Tajwanie odkryto najstarsze na świecie drzewo. 
Profesor Chow Hui Yen z miejscowego uniwersytetu twierdzi, ze „dru>­
wo słoneczne" - jak je nazwano - liczy sobie 6 tysięcy lat. Obwód 

drze\\"a wynosi :::6,8 m. 
CAF - UPI - telefoto 

Podziękowanie za trud i wysiłek 
z I sekretarzami KZ PZPR w Widzewskich Zakładach Ma· 

szyn Włókienniczych „Wifama" w Lodzi i w Zakładach Prze­
mysłu• Meblarskiego im. Gwardii Ludowej w Radomsku roz­
mawiał wczoraj telefonicznie sekretarz KC PZPR JERZY 
1.UKASZEWICZ. W imieniu KC PZPR i EDWARDA GIERKA, 
Jerzy Lukaszewicz przekazał organizacjom partyjnym i. załogo~ 
obydwu zakładów podziękowania za dobrą pracę l os1ągnlęc1a 
w 1973 r. i złożył życzenia zokazji Nowego Roku. 

W rozmowie z I sekretarzem KZ 
PZ.\'R „~ifsm~"' - F:dwardem l\la..ł 
sterkiem, Jerzy 1.ukaszewicz wyra-
ził uzna.nie dla załogi za przedter­
minowe wykonanie zadań 1973 r· 
i wysoką wartość dodatkowej pro­
dukcji, jak również za osiągn_ięcia 
w dziedzinie postępu technicznego, 
o których świadczy między innymi 
tytuł Mistrza Techniki Polskiej na­
da ny w ub. roku grupie konstru­
ktorów „Wifamy". 

Edward Majsterek poin!ormowal 
Jerzego Lukaszewicza o planach 
i zadaniarh przedsiębiorstwa na rok 
bieżący. Zadania te w porównaniu 
z r. ub. wzrastają o ponad 16 
proc. W bieżącym roku „Wifama" 
uruchomi produkcję nowych ma. 
szyn - k.rosna MA V w oparciu o 
francuską licencję i dziewiarki o-
partej o licencję amerykańską. 
Przystąpi się również do wyrobu 
pr.zędzarek bezwrzecionowych, kon­
strukcji pr-acown.ików Centralnego 
Biura Technicznego. Rozpocznie się 
budowę nowoczesnej odlewni, która 
kosztować ma ponad miliard zło­
tych. Edwarcl Majsterek zapewnił 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Zmiany na wysokich 
stanowiskach 

w armii chińskiej 
Dokonano zmian na wysokich 

stanowiskach dowódczych armii 
chińskiej. ~ieniono m. in· siedmiu 
spośród 13 dowódców okręgów woj­
skQ1Wych. 

Są to największe zmiany w armii 
chińskiej od masowej czystki prze­
prowadzonej oo zdjęciu ze stano­
wiska byłego ministra obrony 
ChRL, Lin Piao we wrześniu 1971 
roku. 

Nieszczelna butelka? 

Dochodzenie w sprawie 

zatrucia w pociągu 
2 bm. po wstępnych \}ochodze­

nlach Prokuratura Wojewódzka w 
Poznaniu przekazała prokuraturze w 
Szczecinie akta sprawy, dotyczące 
zatrucia kilku pasażerów znajdują­
cych się w· przedziale pociągu zdą­
żającego ze Szczecina do Poznania 
22 grudnia ub. r. Przyczyną zatrucia 
- jak już Informowaliśmy - była 
tzw. etylenoimlna czysta - łatwo u-
latniający sh:, trujący preparat 
chemiczny, przewożony tego dnia 
przez l\larię B. Preparat ten prze­
znaczony był dla Zakładu Genetyki 
Roślin PAN. Istnieje podejrzenie, że 
jedna z zabranych z hurtowni bute· 
lek nie była dostatecznie zabezpie· 
czo na. 

DZ I ER 
KIESIE 

Dziś, w trzecim dniu roku 
słońce wzeszło o godz. 7,45, 
zajdzie zaś o godz. 15.36. 

Genowefa. I Danuta 

przewiduje dla Lodzi I woje­
wództwa następującą pogodę: 

zachmurzenie niewielkie lub 
umiarkowane, miejscami przej­
ściowo duże. Temparatura mini· 
malna m\nus 7, maksymalna 
plus 2 st, C, Wiatry słabe lub u­
miarkowane ze wschodu. 

Jutro zachmurzenie umiarko· 
wane, miejscami wzrastające do 
dużego. Male prawdopodobień· 
stwo niewielkich opadów. Nieco 
cieplej. 

Wczoraj o godz. 21 ciśnienie 
wynosiło 751,2 mm. 

1945 - KRN uchwaliła, te 
Wa.riizawa. pozostanie nadal sto­
licą, Polski. 

1946 - ust.a.wa o nacjonallza· 
cji przemysłu. 

Tylko poliglocie może się wy­
dawać, że cala ludzkość mówi 
jednym językiem. 

- Potrzebuj41 prezentu dla jeti 
nej starszej pani - mniej wię­
cej w p;tnl wieli.u I 



Z nowym rokitem na.słĄpłłJ' we 
Włoszech nowe gwałtowne podwyt­
ld cen, sd na najblitsze tygodnie 
!'podziewane 111 dalsze przykre de­
CTJ:j• w tej dzledztnle. 

Poclnleefono ceny wsz:y11tldch napo­
jów chłodz11cych, kawy w barach 
kawowych I rl!fltauracjach, ceny lo­
dów I w:lększołcl napojów alkoholo­
wych w gułl:onomll. Butelka coca 
coli kontuje ju:t w barze 300 lirów, 
czyli pół dolara. O 10 proc. zdrota­
ly bilety lotnicze, o 2S prOtl. opłaty 

aa przejazd autostradami. 
W naJblltszych tygodniach mają za­

pdd dalsze decyzje o podwytkach 
cen. Benzyna, która obecułe kosz-
tuje Jut 200 llró\V za litr, podroteć 

ma według oplnił prasy do 240 li­
rów, eo oznacza, te za równowar­
tołd dolara motna będzie kupić nie­
całe Z,5 litra paliwa „super". Prze­
widuje al41 podułesleułe od 18 do SS 
proc. ceny tekstyliów. Kilogram po­
marań~y Jut obecnie kosztuje - w 
kraju będącym wielkim producen­
tem cytrusów - 350 lirów, czyli 
pół dolara łub więcej, cytryny ko­
sztują prawie dolara (ponad 500 li­
róW) ltd., ltd, Podroteje te:ł mleko, 
1ery I Inne produkty mleczarskie o­
raa wiele Ulllug. 

(Ook.ońt>z~e u ~tr. 1) 

zań ekonom1łznych z wieloma }grajami dottk:niętymt tym kryzygem, mu­
simy się odpowiednio zabet1<Piec:z.yć przed j~ ujemnymi sku14taml. dla 
naszej gospodarki. Program zawiera więc zarówno zadania doraime, 
jak i dlugo.faL\we, <llb1iczone na SY$tematyczne działania zmierzające 

do oszczędniejszego 7JUŻyWania wszelkiego rodzaju paliw: enel'gi:I, su­
rowców i materialów, zwlasz.cza zaś paliw płynnych. fueoz w tym, 
aby za.pewnić rytmic:nną, nieprzerwaną ~acę naszych przedsiębiorstw 
przemysłowych, bu<lowla:nych i transportowych w całym 1974 r., a tak­
że spowodować W7lrOOt efektywinoścl gospodarowania w latach następ­
nych. 
Z~le z rząidowym p~em, dokonana zo.stanie w najbl~zym 

aza.s1e ocena zapotrzebowan.la surowcowego na br. i weryfikacja za­
pasów w tym zakresie. Wprowadzi się ·ostry reżim oszczędności01Wy, 
ZJWlaszoza w stosunlku do materiałów ohemiC2ll1ych, wY!Obów hutni­
czych, cementu, papieru, drewna i!ip. nastąpić powinno dalsze og·rani­
czenie zużycia palilw' i ener:igii w gospodarce uspołecMionej. M. in. 
wsbrzyma ~ę lilkiwidację tych odcinków linii kolejowych, które miały 
być mstąp1ooe transportem samochodowym; kontynu-0wać się będzie 
zmniejszenie czę.st.otlirwości kursowania samolotów na liniach krajo­
wych (z wYjątikiem lotnictwa san>iitarnego), zaostrzy się kontrolę prze­
biegu SMnochodów ciężarowych i przyczep. N a niekitórych trasa«h 
ogranic:z;v: się komuniilcację autobUBQ!Wą, jeśli jej funkcje będzie mo)!;ła 
bez trudu pr.oojąć kolej. A1Utolbusy i autokary zakład01We będą m~{-Y 
być wyikoraystywa.ne jedynie d-0 dowożenia praoowników do zakładów, 
52lkół oraz dzieci - na kolonie i oboZO'Wiska. 

W.szystkie resorty :rob<Ywiązane 7l00tały do jak najbat"dziej Ol!zczędne­
go, racjOIIlalnego zużywania pałilw ciekłych i olejów smarowych. Je­
dnocześnie specjalną troską o1:oClZiC>cy będzie nasz przemysł węgl01Wy, 
który spełniać będzie coraz większą rolę w zaspokojeniu potrzeb kra­
ju na paLiwo energetycz:ne jak i w eksporcie. 

W obliczu rzrn:iennej i niepewnej konilun'ktury na rynkach lhviata 
zachodniego, ważne zadanta przypadają naszemu handl01Wi z~rani­

C2lnemu. Musi on dolkonać wiel!kich wysi1ik6w, aby z jednej strony 
2lW.iększyć efektywność polisildego eksportu, z drugiej zaś zmniejszyć 

skutki w.m"OStu cen d1a naszej polityki importowej. 

Wysoka wydajność, dobra frekwencja 
w pierwszym roh,oczym dniu 197 4 roku 

komplecie staiwily się w pl~ Najwaimiejszym zamierzeniem za­
roboczym dniu nowego rOlku załogi k.ladów w r. 1974 jest nie tylko 

ponad 30 tya. tan, czyill więcej nit kieleckich cemento~i: „Nowliny" i wysoka dY1I1amika produkcji 
w inne dtll! świąteC2ll'le. PrZekrocoo- ,,Przyjaźń", które wyprodukowały WZi!'asta ona o 100 tys. odbiorni­
no takte zadania wyznaczone na dodatkowo w · r. 1973 ak. 90 tys. k(>w - lecz także nowoczesność i 

(Dokończenie ze sl-r. 1) 

2 stycznia. W tym roku azczeciń- tan cementu. Przekroczyły one wyższa jakość wyrobów. 
acy doker.zy przeładować mają 20,4 również planowe zadania 1 i 2 bm. W wielu zakładach prnemysłu 

mln ton ładunków. Jest to zada- lekkiego nowy rok, rozpoczęto pro-
nle flru-dne - jednak nikt nie wątpi Dobru wystartowały do tegoroc:z- dukcją modnych, posrukl.wanych na 
w jego realność. nych zadań Zakłady Telewizyjne w rynku okryć, wyrobów z jerseyu i 

Znacz.ne przekroczenie ubiegłoro- Warszawie, wykonując 1600 odbior- dzianin. Poz.nańskie Zakłady Prze­
emye'h zadań zm<llbiłizolwał'o załogi ników, z czego większość - to myslu Odzieżowego „Modena" wy­
prz;emystu materialów budowlanych nowoczesne telewizory „Libra" i produk<l'Waly 2 bm. blisko 5 tys. 
do rÓWl!1~e wydajnej pracy w br. „Lazuryt 208", wyJ><).'!aŻJOne w ro- sztuk konfekcji damskiej. Znalazły 

'11rudne zadania - dostarczenia bu- dzlmą gtowicę zintegrowaną, która się tu nowe wzory prochowoow i 
OOwnicbwu zwię'ksronej ilości p0- um<Xi:liwia dowolne „wybieranie" pła=zy uszyte zgodnie z najnow-
&?lUkiwanego .surowca mają do kai11al6w nadawczych bez potr:reby .szymi tendencjami światowej mo-

zrealaowania cementownie. W instalowania odpowiednich anten. dy. 

• Podziękowanie za trud I wysiłek 
(Dokończenie r.e atr. 1) 

lekr~ana IKO PZPB, ie ulop I 
oq&nlzaeJa parlyjna doło.ż!ł ełara4. 
aby te trudne za.dania w pełni W'lf• 

konać. (Ut) 

• • 
NOWY JOBK. - Na większej c:r.ę- ~-'-

~cl terytorium USA panują wybit- ~etarz KC PZPR Jeny 
nie nie sprzyjające warunki atmosfe- LukaszewJClll ro.zmawJal rÓW\t\leż z 
ryczne. w stanie Minnesota zareje- I sekretarzem KZ PZPR Zakładów 
strowano niedawno rekordowo niską Rrzemys)U Meblarskieg0 im. Qwar­
temperaturę minus czterdzieści di1 Ludowej w Radomsku _ Ja­
trzy stopnie Celsjusza. w stanach nem Jankowskim. w imieniu Ro­
Nebraska, Kansas i Oklahoma burze mltetu Cenbralnego i osobiście od 
śnieżne spowodowały utworzenie I seltretarza KC - Edwarda Gier. 
licznych zasp na drogach. Równie:!: 
w południowych stanach - Kolora- ka przekazał on załodze ZPM po­
do, Nowy Meksyk i Teksas zanoto- dziękorwania za przedterminowe wy 
wano obfite opady śniegu. Silna konanie planu w 1973 r. oraz 36-

mtianowy 'Wk1a.d .r.akladów do °' 
gó'lin.onuoc!owego banku „SO mld' .... 
Od H frUdn!a 1973 r. Za'kład7 
Pc=ysru Meblarskiego ~acuj, 
na konto 1974 r. · 

Jerzy Lukaszewicz 1 oka.zJI No. 
wego Roku przekazał pracownilrom 
ZPM, organizacji partyjnej, samo­
rzlldOWi robotnlca:emu I dyrekcji 
życzenia dalszych sukcesów w pro­
dukcji przeznaczonej na rynek ora:a 
eksport. Sekretarrz KC w rozmo­
wie telefonicznej z J. Jankowskun 
interesował się także sprawami 
socj~o-bytowymi załogl, wypo­
czynk1e.m po pracy, podnoszeniem 
kwaJ.ifikacji ogólnych oraz zawo-
dowych. (zbk) 

gololedź, zaspy śnieżne oraz panu- - -----:--------------------------

jący obecnie kryzys energetyczny Po wy· borach 
spowodowaly ograniczenie do min!· 
,mum ruchu na drogach. 

PARYZ. Jak podaje agencja 
France Presse na ubogim przedmie­
ściu Santiago B wyglodhiałych psów 
rozszarpało 2,5-letniego chlopca. 
Dziecko, potwornie okaleczone, 
zmarło w drodze do szpitala. 

LONDYN. - Podczas pożaru bu­
dynku mieszkalnego w miejscowości 
waazyngton w pobliżu Newcastle w 
Wielkiej Brytanii spallla się żyw­

cem ~-osobowa rodzina składająca 

się z matki, dwojga 3-letnich dzieci 
bliźniaków, 14-letniej siostry matki 
i jej ojca. Ojciec dzieci doznal po­
ważnych poparzeń próbując ratować 

swą rodzinę I przebywa w szpitalu. 

PAKYZ. - Z Rio de Janeiro do­
noszą, że w noc sylwestrową ponio­
sło tam śmierć około 80 osób. są 
to ofiary wypadków drogowych, na­
padów. W liczbę tę włącza się też 
samobójstwa. 2.663 osoby z podob­
nych przyczyn znajdują się w szpi­
talu. 

RZY~L - z więzienia w Clvlta­
vecchia :tbiegl w środę, po zastrze­
leniu strażnika, niebezpieczny wię­

zień. Po wydostaniu się z więzienia 

usilowal wziąć jako zakladnika szo­
fera ciężarówki. Próba ta nie udala 
się. Policja prowadziła poszukiwa­
nia zbiega, posługując się helikopte­
rem oraz specjoalnie wyszkolonymi 
psami. W końcu został on zastrze­
lony podczas wymiany strzałów z 
otaczającymi 110 policjantami. 

LONDYN. - Helikoptery uratowa­
ły 56 członków załogi ogromnej 
platformy wiertniczej, która ubiegłej 
nocy zatonęła w pobliżu szkockiego 
wybrzeża na Morzu Północnym. 

Według meldunków radiowych sły­

szanych w szkockim mieście Wiek 
platforma „Transocean 3" używana 
do wierceń naftowych zatonęła 
wskutek przecieku, gdy byla holo­
wana do stoczni remontowej. Zbu­
dowano ją w Hamburgu w zeszłym 
roku kosz:tem kilkunastu milionów 
dolarów. 

Golda Meir 
o fotel 

w Izraelu 

zabiega 
preJDiera? 

• nie 

Jaik dowiaduje s.ię kore.sipondent agelliCji Reutera w Tel Awiwie, do• 
tychczasowy premier I~raela Golda Meir, nie zabiega o POII10WJ1Y wy­
bór na to stanowisko, mimo zwycięstwa rządzącej Partii Pracy. Ko· 
respondent pOWołuje się na oświadczenie sekretarza genera1nego tej 
partii Aharnna Jadlina. 

O.Statecrzme wyin.iki poniedzialiko­
wych wYOOrów parlamentarnych w 

IZraelu znane będą pod koniec bie­
żącego tygodnia. Z dotychcrzaso­

------------i wych obliczeń wynilka, że rządząca 
Partia Pracy straci 5 mandatów w 

śmierć pod kQłami poci3gu 
Tragiczny w skutkach w;;rpadek 

mJal miejsce wczoraj, klika minut 
po godz. 22 na dworcu Lódt·Nlclar­
niana. W odległości ok. 50 m przed 
przejazdem kolejowym przechodzili 
przez torowisko w mlejącu ułedo­
zwolonym dwaj bracia - Zbigniew 
l Franciszek w. W tym momencie 
nadjeżdżał pociąg relacji Lód:I -
Sk;ierniewice. 

Jeden z braci - Zbigniew - do­
stał się pod kola pociągu { poutósl 
~mlerć na miejscu, Ryszarct W. do­
znał szoku J lekkich obrażeń ciała. 

, ' (m) 

Kronika wypadków 
.A Będący w stanie nietrzeźwym 

Andrzej G. dostał się wczoraj w 
Tomaszowie pod kola autobusu „San" 
należącego do MKS i poniósł śmierć 
na miejscu. 

padamencie. Prawicowe ugrupowa­
nie „Likud" odniosło znaczny suk­
ces w wyborach i jak się przewi­
duje poprawi stan po$iadanla w 
120-()S<Jbowym Knesecie o 7 manda­
tów. Kierująca Partią Pracy Golda 
Meir stoi obecnie przed trudnym 
zadaniem - utwor.z.enie nowego 
rządu koalicyjnego. Liczy ona na 
ponowny udział w koalicji narodo­
wej partii relig·inej, która jak się 
oblicza, uzyska około 12 mandatów. 

nnmm111111111111111111111111111111111n111111111111m111111111111i111111111111m11111111111111111111111nrn11111m11111111111111111111m11111m11111111mm. 

.A Na skrzytowant_u ulic Grabie­
niec i Lniana wpadła pod samochód 
kobieta, doznając obrateń ciała 
Swiadkowłe tego wypad.ku, a szcze~ 
gólnle kierowca proszeni są o zgło­
szenie się w BKRD MO ul. Wlady 
Bytomskiej 60, pokój 17, tel 516-62. 

Wybory w Izraelu zbiegły się z 
konferencją pokojową w sprawie 
Bliskiego Wschodu i zdaniem 
obserwatorów ich wyniki będą 
miały niewątpliwie wpływ na jej 
przebieg. Ołlserwatorzy podkreślają 
przy tym sukces wyborczy 1 
wzrost wpływów prawioowego blo­
ku „Likud", który odr~uca wszel­
kie ustęp.stwa w rok-0waniach z 
krajami arabskimi i opowiada się 
za utrzymaniem okupowanych ziem. 
Istnieją obawy, że pod naciskiem 
tego ugrupowania przyszły rząd 
izraelski może uszytwnić swe sta­
nOIWisko na konferencji w Gene­
wie. 

§·I•J;j( J#i ·l•J:i( l#i·l•J;ii J#i·l•);ji 

Mistrzostwa świata 1 i Europy l w sobotę w Bazylei 

I Plerwsty mecz pucharowy 

- najważniejszymi egzaminami biało-czerwonych siatkarek Startu 
Społród bogatego kalendarza międzynarodowych Imprez, w któ­

rych wezmą udział polscy reprezentanci, do najwatniejszych 
zall.czyć nalety: finał pilkarsklch mistrzostw św!ata w NRF, ho­
kejowych mistrzostw świata w Helsinkach, pojedynki najlepszych 
zapaśników naszego globu w stylu klasycznym w Katowicach, 
lekkoatletyczne boje o mistrzostwo Europy w Rzymie, a takte 
kolarskie mistrzostwa świata w Montrealu, poprzedzone Wyłcl· 

glem Pokoju oraz startem naszych szosowców w drugiej wiel­
kiej międzynarodowej próbie poprzedzającej wyjazd do Kanady 
- Tour de L'Avenir. 

„Izwie.stil" (sensacyjna wygrana 11 
wicemistrzami świata - SzwecJł I 
reml5 z l!'inland!Ą), a także obecnP 
tournee po Kanadzie pozwolą wy­
brańcom trenera Jegorowa na jale 
najlepsze przygotowanie się do kwiet 
niowych MS w Helsinkach. 

Podobnie jak w latach ubiegłych 
maj upłynie pod znakiem zmagań 

kolarzy w kolejnym XXVII już Wy­
ścigu Pokoju na trasie Warszawa -
Berlin - Praga. Impreza ta, podoh• 
nie jak udzial w trudnym wyścigu 
Tour de L'Avenir stanowić mają o­
stateczne i decydujące próby przed 
montrealskimi mistrzostwami światR 
(21-2UX.). W dalekiej Kanadzlf' 
na tej samej trasie, na której za 
dwa lata staną eto walki uczestni­
cy kolejnych Igrzysk Olimpijskich 
- Sz:urkowskl, Szozda, Kierzkowski 
i pozostali czlopkowle polskiego ze­
społu bronić będą mistrzowskich ty-· 
tulów wywalczonych we wspanialym 
stylu w ub. rolrn w Hiszpanii. 

Jako pierwsi ruszą do boju narcia­
rze. Alpejczycy ublegać się mają o 
tytuły najlepszych na trudnych 1 
szybk!ich trasach slalomowych i zj az­
dowych w St. Moritz (2-10.II.). W 
dwa tygodnie później (16-24.II.) -
w Fatum staną do walki „klasycy". 

W lepszej sytuacji znajdują się 

przedstawiciele konkurencji klasycz-

tz ·taśm ?alekopisów j 
$2 

e Podczas mistrzostw ZSRR w 
łyżwiarstwie szybkim na torze ·lodo­
wym w Alma Ata A. Wlady­
mlrow ustanowił nowy rekord ZSRR 
w biegu na 5.000 m uzyskując cz•as 
7.26,86. 

e Brytyjski jacht ;,Adventure" 
prowadzi w żeglarskich regatach do­
okoła świata. Polskie jachty zajmu­
ją pozycje: „Copernlcus" - 10 1 
„Otago" - 12. 

A !Na trzecim mlejseu w świecie 
sklasyfikowana została polska jede­
nastka pllkarska przez zachodnio­
niemiecką agencję sportową I!K. 
Na pierwszym miejscu wytypowano 
Wiochy przed Brazylią. 

.A Młodzi hokeiści Polski prz:egrali 
:r; NRF 3 :6 (O :2, O :1, 3 :3) na między­
narodowym turnieju juniorów roz­
grywanym w Stavanger (Norwegia). 

W podobnym turnieju, który od­
bywa się w Leningradzie zespól 
Kanady pokonał CSRS 4 :2. W tur­
nieju tym prowadzą młodzi hokeiś­
ci ZSRR prz:ed Sz\Vecją i Kanadą. 

A Puchar Swlata zdobyła drużyna 
hokejowa ZSRR uczestnicząca w 00-
Jorado Springs, a występująca pod 
nazwą reprezentacji Moskwy. Dru­
gie miejsce wywalczył z:espól Dukli 
Jihlava (CSRS). 

A Wykorzystuj11c sprzyjające wa­
runki at.mosferyczne polscy szybow­
nicy zdobyll w lotach nad szczyta­
mi Karkonoszy 11 diamentów do zło­
tej odznaki za przewyższenie prze­
kraczające wysokość 5 m. 

Mały Lotek 
8, 20, 21, 24, 31 

wYloeowana banderola 1 
850303 

~~~~~ 
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nych; którzy - mamy nadzieję -
nawiążą w miarę równorzędne poje­
dynki z calą czołówką światową. 
Liczymy szczególnie na dwuboistów 
I skoczków. Choć cl ostatni nie naJ­
lepiej prezentują się jak dotychczas 
w tradycyjnym turnieju „Czterech 
skoczni". Brak śniegu w Zakopa­
nem i w innych rejonach naszego 
kraju sprawił, że Pawluslak, Fortu­
na i ich koledzy z reprezentacji nie 
zdołali należycie prżygotować się do 
tej pierwszej ważnej próby między­
narodowej. Mamy prawo liczyć, ŻP. 

nasi skoczltoWie z powodzeniem jed­
nak wystartują w decydującej pro­
bie o tytuły mistrzów świam. 

W dniach 5-20 kwietnia br. na 
Jodowym stadionie w Helsinlcach to­
czyć będą boje najlepsze drużyny ho 
kejowe naszego globu, ubiegające stę 
o tytuły mistrzów świata i Europy 
Dla Polaków występ w stolicy Fln­
landll upłynie pod znaldem roz­
strzygnięcia na swoją korzyść rezul­
tatów w meczach z NRD. Od tych 
spotkań zależeć będzie utrzymaniP 
się w gru.p!e „A". Nasi rywale zza 
Odry sygnalizują jeszcze wyższą for­
mę aniżeli przed rokiem drużyna 
NRF, poprzedni rywal biało-czerwo­
nych. Udany występ polsltlego ze­
spolu w grudniowym turnieju 

Z niecierpliwością czekamy na re­
zultaty losowania finałowych roz­
grywek o mistrzostwo świata w pU 
ce nożnej. Losowanie, które odbę­
dzie się już za dwa dni (5 stycznia) 
wyznaczy .przeciwników polskiej je· 
denastki narodowej. Jego wynik sta­
nowić będzie ważne wydarzenie, 1n. 
In. dlatego, te pozwoli trenerowi 
Górskiemu i działaczom PZPN n11 
skonkretyzowanie szczegółowych pla· 
nów przygotowań naszego zespołu 

do czerwcowej batalii o tytuł najlep­
szej drużyny świata. Wypada tylkP 
życzyć sobie, aby młody kibic futbo 
lu z: Schoenbergu - 11-letnl D. Lan­
ge losował możliwie jak najszczęślJ• 

wlej dla biało-czerwonych_ , 
Trudne zadanie, polegające na ' li· 

trzymaniu wysokiej pozycji w śwle· 

Komunikat 
cle, czeka w tym roku polskie za• 

T tk paśnictwo. Dzlalaczy I zawodników o a tej dyscypllny z:obowiązuje do teg!' 
zarówno teherański sukces „klasy-

W zakładach piłkarskich z dnia 29 ków" jak i fakt, że tegoroczne ml-
grudnia 1973 r. stwlerc;tzono: strzostwa świata w . tym stylu roze­

LIGA ANGIELSKA 

9 rozw. z 13 trafieniami ;_ 
ne po 32.354 zł, 

162 ro zw. z 12 trafieniami 
grane po 1. 797 zł, 

grane będą w Katowicach (3-6.X.) . 
Jl:a przelomie sierpnia i września w 
Stambule staną do decydujących po-

wygra- jedynków o mistrzostwo świata re-
prezentanci stylu wolnego. Wcze-

wy- śniej (23-29.VI.) nasi reprezentanci 
ucz:estnlczyć będą w walkach o ty­

wy- tuly mistrzów Europy w Madrycie. 1.649 rozw. z 11 trafieniami -
grane po 176 z!, 

_ wy- Należy spodziewać się, że bieżący 10.596 rozw. z 10 trafieniami 
grane po 27 zl. 

• • • 
rok powinien przynieść naresz:cle ra­
dykalny przełom na dworze polskiej 
„królowej sportu". Decydujący egza­
min dla naszej reprezentacji lekko-

W zakładach Toto-Lotka z dnia 30 atletycznej odbt;:dzie się w czasie 
grudnia 1973 r. stwierdzono: wrześniowych (1-8.IX.) mistrzostw 

Europy w Rzymie. Warto, aby bia-
1 rozw. z & trafieni•aml wygra- Io-czerwoni powtórzyli choć w czę-

na 1.000.000 zł, :!cl sukces, jaki odnieśli na ollmpiJ-
3 rozw. z 5 traf. prem. wygra- sk!In stadionie „Wiecznego Miasta" 

ne po 735.499 zł, · przed 14 laty. 
272 rozw. z 5 traf. zwykł. wy- M.'.\my też prawo sądzić, że koleJ-

grane po 11.703 zl, nych sukcesów przysporzą nam w 
12.575 rozw. z 4 trafieniami wy- czasie tegorocznych występów na 

grane po 321 z!, zagranicznych arenach sportowych 
217.681 rozw. z 3 trafieniami - wy- przedstawiciele innych dyscyplin z 

grane po 19 zł. \ żużlowcami, bokserami, a także ko-
Na wylosowaną koncówkę bande- szykarkami LKS i siatkarkami Star-

roli nr 27643 odnaleziono ogółem: tu uczestniczącym! w rozgrywkach 
25 kuponów wielozakłactowyc)l - o europejskie puchary. 
premie po 5.000 zł. (WROB.) 

W nadchodZĄCll 1obotę, czterokrot­
ne m:lstrzyułe Polski, siatkarki Star­
tu staI111 do pierwszej próby tego­
rocznych rozgrywek o puchar Eu­
ropy, W Bazylei łodzianki spotkają 
się a mistrzem Szwajcarii - Uułta 
Base!. 

Jak jut tnformowallśmy, drużyna 
Startu od 28 gruduła ub. roku prze­
bywa w Schwerte Ruhr, mieScle J><I· 
łożonym opodal Dortmundu. Mię­
dzynarodowy turniej zorganizowany 
staraniem tamtejszych dzla!aczy 
sportowych zakończył się przekony­
waJ11cym sukcesem mistrzyń Polski. 
Dziś drutyna Startu pod wodzą tre­
nera A. Chmlelułcldego wyjechała 

do Szwajcarii. 
Po wielu kłopotach nareszcie po­

znały swojego przeciwnika puchar·o­
wego wlcemlstrzyute Polski, siatkar­
ki warszawskiego AZS, Po wycofa­
niu sl11 z rozgrywek zespołu szwaj­
carskiego, w jego miejsce weszła 

drużyna z Ostendy (Belgia). Działa­
cze belgijskiego klubu proponują 
rozegranie obu meczów pucharowych 
w swoim kraju dopiero w lutym. 
Również 5 stycznia odbędą się 

pierwsze spotkania pucharowe ze­
społów m~sklcb (rewant 19. I.). Mi­
strzowie Polski, siatkarze olsztyń­
skiego AZS gościć będą u siebie fiń­
ski zespól Reteko Karhula. Nato­
miast wicemistrzowie kraju, Resovla 
pierwszy mecz stoczą w Portugalll 
z tamtejszym zespołem Lelxoes Por­
to. (W) 

Kolejny remis 
polskich hokeistów 
w Kanadzie 
Przebywający w Kanadzie na to­

urnee polscy hokeiści rozegrali 1 
stycznia kolejny mec• w miejsco­
wości Willams Lake. Polacy zremi­
sowali 1 tamtejsz11 drutyną Stam­
pedres 5:5 (3:3, O:O, 2:2). 

W. Fortuna skakał najbliżej 
W środę na ol!Inpljskiej skoczni 

„Bergisel" w Insbrucku odbył się 
oficjalny trening przed trzecim tur­
niejowym konkursem. 
Podczas treningu najlepszą formę 

zademonstrowall Aschenbach (NRD), 
który skoczy! 91 m, Steiner (Szwaj­
caria) oraz Napalkow (ZSRR) - o­
baj po 90,5 m. Ta trójka doskona­
łych skoczków uchodzi za fawory­
tów konkursu. 

INicz:ym nie wyrótnill się podczas 
treningu Polacy Nasi reprezentanci 
osiągali przeciętne odiegloścl. !lc­
bak - 86 m. Krzysztofiak - 85 m, 
Pawlusiak - 83 m, Janik - 82 m, 
i Fortuna - 77 m. 

Rekord olimpijskiej skoczni w Ins­
brucku wynosi 99 m i został usta­
nowiony przez Japończyka Kasaye 
przed Olimpiadą w 197a r. 

4 Ponadto w Lodzi miało wczo­
raj miejsce 5 niegroźnych Wypad­
ków drogowych, zakopczonych na 
szczęście jedynie drobnymi uszko­
dzeniami pojazdó\V. 

4 W miejsoowości Andrespol nie­
ostrożnie prowadzący „Fiata" Marek 
T. zjechał na lewą stronę jezdni i 
zderzył się z jadącym z przec.iwka 
„żukiem". Pasat.erka „żuka" Ro­
zalia K. doznała lekkich obrażeń 
ciała. 

A Na ul. Obrońców Stalingradu 20 
w jednym z prywatnych mieszkań 
od ogni sztucznych za,pal!la się 
choinka. Domownicy ugasili potar 
przed przybyciem straży potamej. 

(m) 

Samochód 
napęd23f1J.„ spirytusem 

W jednym 11 laboratoriów nauko­
'IVYCh w Nagoya · skonstruowano pro­
totyp aamoc:hc;>(l.u '1.!Yt>Osatonego w 
sUnik napędzany.. spirytusem tech­
nicznYm. W czasie próby osiągną! on 
szybkość łO km/godz. Konstruktorzy 
pojazdu są zdania, te w cz:asie pa­
nującego obecnie kryzysu paliwowe• 
go taki samochód czeka du:!:a przy­
szłość. Ponadto silnik napędz:any spi­
rytusem ule zanieczyszcza powietrza. 

2 stycznia 197ł roku od&zedl od nas nagle, w wieku 83 
ba.rdzo drogi Mąż, Ojciec i Dziadek 

lat, nasz 

PBOF. 

EDWARD MIECZYSŁAW POTĘGA 
przyrodnik, nm.llowany obroi!ca przyrody, nauczyciel szkól łódz­
kich, zalofyclel i kierownik MieJ1k1eJ Pracownl Przyrodniczej oraz 
długoletni b. dyrektor IU!ejsklego Muzeum Pnyrodułczego współ­
założyciel Ligi Ochrony Przyrody w Polsce, cllugoletnJ b: prezes 
ZG 1 ZW LOP, b. redaktor J wydawca „Czasopl.ama Przyrodniczego" 
1 „Kółka Przyrodniczego", honorowy członek LOP, b. Wojewódzki 
Konserwator Przyrody, odznuzony Zlotll Odznak11 Ligi Ochrony 
Przyrody, Honorową Odznaką m. Lodzi, Br11zowym, Srebrnym I 
Złotym KrzYżamt Zasługi, ~zytem Ofleerskim Orderu Odrodzenia 

PolskL 
Pogrzeb odbędzie sJę w Pllltek, ł bm. o rodz. 15 na Cmentarzu 

Komunalnym na Dołach, o czym zawJadamiajlł p1>grĄtenl w głębo­
kim smutku: 

ŻONA, COBKA, SYNOWIE, SYNOWEJ WNUKI 

Red. JOZEFOWI POTĘDZE wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci 

OJCA 
składa: 

ZESPOŁ REDAKCn ,,DZIENNIKA LODZKIEGO". 

Red. JÓZEFOWI POTĘDZE wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci 

OJCA 
składają: 

LODZKI ODDZIAL STOWARZYSZENIA DZIENNIKA­

RZY POLSKICH oraz LODZKIE WYDAWNICTWO 

RSW „PRASA - 'KSIĄŻKA - RUCH". 

Red. FELIKSOWI BĄBOLOWI 1erdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu zgonu 

MATKI 
składa: 

STOWARZYSZENIE DZIENNIKARZY 
ODDZIAŁ w LODZI. 

S. t P. 

JAN śWIERCZ 

POLSKICH 

najukochadszy Ml\t, Ojciec, D:i:ladzlo J Pralhladzlo, b. prezydent 
m. Zgierza w latach 1919 - 1939, em. pracownik „SJ.>Ołem" w Krako­
wie, bojownik o niepodległość, legionista I brygady, więzień obozu 
koncentracyjnego w Radogoszczu, odznaczony Orderem Virtuti Mi­
litari, Krzytem Niepodległości, Krzytem Walecznych, Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzytem Zasługi oraz 
Złotą Odznak11 „Za pracę społeczną dla m. Krakowa". Zmarł tragi-

cznie w Krakowie, 28 grudnia 1973 r., w wieku SS lat. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 stycznia 197ł r. o godz. 11 z ka­
plicy na Cmentarzu Bakowlcklm, o czym zawladamlaj11 pogrątenl 

w głębokim bólu: 
ZONA, CORKI, SIOSTRA, ZIĘCIOWIE, WNUKI I PRAWNUKI 



Jerzy 
Ur/Jankiewitz 

k.az·ało &ię, że mru;zyna ma 
tę 2ldolność. Oczywiście e-
poki robotów jeszcze nie 
doczekaliśmy, więc aama 

.Czy komputer S
amochód ma to do siebie, że wymaga nie 
tylko konserwacji i przeglądów, ale również 
dość częstych na_praw i wymiany części. 
Każdy ze zmotoryzowanych na własnej skó_ 

rze odczuwa powszechny niedostatek warsztatów 
zajmujących się tymi usługami. W dużych stacjach 
TOS czy Motozbytu trzeba czekać na przyjęcie wo­
zu po kilka tygodni. Najdrobniejsza nawet napra­
wa często wymaga wyłączenia samochodu na dłuż­
szy okres czasu. Ponad miarę obciążone są też rze­
mieślnicze warsztaty samochodowe„. ma.szyna, bez pomocy g,runtoWl!'lie 

przygotowa111ego specjalisty, nic tu 
nie zrobi, natomiast wspóld:zliala­
nie człowieka z maszyną może dać 
bardw interee>ujące wyniki. 

O przykład takiego współdziała· 
nia o tyle w Lodzi łatwo, że przy 
tutejszym Uniwersytecie działa Za· 
kład Ekonometrii, kierowany przez 
prof. dr Władysława Welfe. Za­
kład ten podjął się opracowania 
ekonometrycznego modelu gospo­
darki narodowej Polski. Poważne 
to i odpowied:zlialne zadanie ma 
wagę tym większą. że w krajach 
socjalistycznych jest to pierwsza 
dotycząca tak dużego zagadnienia, 
próba oparcia prognoz gospodar­
czych o pewne zasady przełofone 
z jęzY'ka ekonomi=ego na mate­
matyczny. 

- A ja wam kumie powiadam, że 
to wszystko przez tę komputeryza· 
cJę„, 

Nasza gazeta rozśmieszyła niedawno swoich Czytel­
ników zamieszczonym obok rysunkiem. I rzeczywiście, 
zaczęło się od tego, że komputery spróbowały nas 
wyręczać w dokonywaniu najprostszych rachunków, 
potem pokazały, że umieją grać w szachy nie gorzej 
od arcymistrzów, a później poprowadziły ekipy kosmo­
nautów na nie przetarte szlaki kosmosu. Nic więc 
dziwnego, że człowiek, mający w swej naturze skłon­
ność do wyręczania się kim innym, lub czym innym, 
zaczął się zastanawiać, czy komputer nie mógłby wy­
ręczyć go w przewidywaniu przebiegu procesów gos­
podarczych? 

Właśnie usługi motoryzacyjne należą do tych któ­
re określaimy mianem deficytowych. Ale nie' wy­
łącznie one. Bo podobnie słabo rozwinięte są pla­
cówki usługowe, związane z zagospodarowaniem i 
podnoszeniem standardu mieszkań, z naprawą zme­
chanizowanego sprzętu domowego, usługi remonto­
"".o-budowlane i instalacyjne, rolnicze a nawet pral­
mcze, turystyczne i kulturalno-rozrywkowe. We 
wszystkich tych branżach odczuwamy stały niedo­
sy~ ilościo~y i szczególnie może - jakościowy. Cho_ 
dz1 o to, ze formy usług oferowanych nam - kli­
entom, od wielu lat nie zmieniają się. Zamówienia 
przyjmuje się na wiele dni naprzód - często z ła­
ski... Organizatorzy usług nie potrafią lub nie 
chcą zaproponować nam niczego nowego, atrakcyj­
nego, nowoczesnego. 

Spróbujcie „zamówić" rzemieślnika, który zało­
ży w mieszkaniu karnisze na firanki, który napra­
wi rozchybotany stół. Spróbujcie dostać się w krót_ 
kim tet'lminie na kurs prowadzenia samochodów 
skoro już zaczęliśmy ten felieton od spraw motory~ 
zacji. A przecież słono za takie kursy płacimy. 

Pierwszy model tego l'Qdzaju .... „ ...... „„„ ... „:alii 
pow.stal w Katowjcach, jako eks­
perymentalny i został opubliko­
wany w latach 1967-68. Na tym 
się jednak jego historia kończy, 
wyrażano bowiem wówc.zas wątpli­
wości, czy tej klasy modele pro.g­
nostyczno-symulacyjne będą mogły 
być wykorzystane dla celów plano­
wania w naszej gospodarce. W 
ten sposób ·model opracowany w 
Lodzi, a noszący nazwę W-1, ma 
szansę odegrania tej roli, jaka wy­
nika z jego nazwy - roll p i er W• 
s z e go w dziejach Polski ekono­
metryczneg0 modelu gospodarczego 
przeznaczonego do wykorzystania 
w praktyce. 

potraf i rzQdzić' 
Mimo wieloletnich wysilk;ów, nie udało się do­

tychczas wyprowadzić usług z impasu skostnienia 
i niedorozwoju. A powinny one odgrywać dużą rolę 
w umocnieniu równowagi pieniężno-rynkowej. Usłu­
gi bowiem - to także towar. I to towar bardzo 
poszukiwany przez mieszkańców zarówno miast 
jak i wsi. I jeżeli mówimy ogólnie o konieczności 
poprawy zaopatrzenia rynku, to w tym postulacie 
mieści się cały trudny problem wszechstronnego 
rozwoju działalności usługowej. 

Prace nad nim rozpoczęt.o przed 
dJWoma laty. Ponieważ pierwsza 
wersja nie zadowoliła twórców, 
pracują nad wersją drugą, której 
dali naZJWę W-2. Poddawana jest 
ona obecnie próbom, a odbywa się 
tu pod auspicjami Instytutu Pla­
nowania przy Radzie Minis.flrów, w 
perspektywje zaś ma służyć celom 
prognozowania i symulacji prze­
biegu podstawowych ma:kroproce­
sów gospodarczych. 

należą modele - francusk~ 
rykańskie). 

ame-

Praca nie kończy się z chwilą 
ustalenia parametrów modelu. Na­
leży go poddać próbom. Zabieg ten 
wykonuje się porównując progno­
zę z autentyclnymi wyn~kami np. 
roiku 1972. Jeżeli w jakiejś dz.fedzi-
nie progno ule l8&dza się z wy-
nikami , :nde'i.y szukać 

prof. Józef Pajes1Jka, podkreś!H du. 
że znaczenie. jakie komisja przy­
wiązuje do podobnych modeli. Po­
zwolą one na symulowanie prze­
biegu realizacji planu 5-letniego. 
Należy sądzić, że opracowany w 
łódzkim Zakładzie Ekonometi:ii mo­
del zostanie wykorzystany albo w 
całości, czy też - jako prototyp, 
po jego ewentualnym zmodyfikoiwa 
niu - jeżeli taka potrzeba zajdzie. 

na przebieg procesu. To jest drug.i 
warunek od spełnienia którego za. 
leżeć będzie użyteczność modelu. 
Niemniej - zdaniem profesora -
w dziedzinie tej warto pracować, 
gdyź model gospodarki stąnowi.na­
rzędzie, za pomocą którego plani­
sta, polityk, będą mogli symulo­
wać efekty swoich ewentualnych 
przyszłych decyzji. 

Pojawiła się wreszcie szansa radykalnej popra­
wy sytuacji na tym polu. Oto przygotowany został 
2.1etni program w tym zakresie, uwzględniający 
nie tyLko kierunki rozbudowy sieci usług, ale i wa_ 
runki rozszerzenia i podjęcia nowych ich form 
i rodzajów. Program ten zakłada ponad 14-procen­
towy wzrost wartości usług już w przyszłym ro­
ku. Podobna skala rozwoju przewidziana jest na 
rok 1975. W przeliczeniu na złotówki oznacza to, 
że w 1974 r. otrzymamy usług więcej za 14 mld 
zł, a w 1975 - za 15 mld. Dzięki temu przyspie­
szeni u, łączna wartość usług zwiększona b~dzie 
w bież 5-latce o 75 procent, a to już jest znaczny 
postęp. Przypomnijmy, że skorygowany (podnie­
siorty) plan przewidywał wzrost tylko o 55 pro­
cent. 

Jak to rozumieć? Czy oznacza. 
to, że nieomylna maszyna nakreśli 
genialny plan, który urzeczywi­
stniony przez powołanych do tego 
ludzi stworzy nam raj na ziemi? 

nl~ 

Gll9 być oo ~ ukryte, 
ale .i., na s·tępu-
jącym., dołc! la11w1m do ·aśnie-
nia ptSJldadzl,e. Na trzeni 
dwóch c\złesią*6w lał budujemy 
s2lkoly według pewaegia u roz­
łożonego na pięclolecla. Pamiętna 
akcja 1000 Slkół na ~Jecie za. 
klócHa ten rytm. GdybJ więc mo­
del gospodadd narocioowej oparł się 
o dane z l,9t np. 19-1964, to 

Zdaniem prof. welfe, nie nale­
źy przesadzać w określaniu zna. 
czenia takiego modelu. Jeśli się 
okaże, że jego twórcy potrafili na­
leżyc.ie sprecy.zować założenia, to 
ci, którzy będą z niego korzystali 
- politycy, będą musieli wloźyć 
sporo wysiłku w to, by UW2lglęc1niać 
wszelkie czynniki mające wpływ 

Oczywiście, zarówno w opraco­
waniu modelu, jak w jego wyko­
rzystaniu, szernką pomoc będą 
człowiek()IW'j niosły komputery. A 
więc autor rysunku zamieszczone­
go na początku niniejszego a~tY'ku­
łu miał powody, by widzieć gwiaz­
dy, w formie perforacji na taśmie 
maszyny liczącej. 

W oparciu o te dane można stwierozić, że tempo 
rozwoju usług będzie w 2 ostatnich latach 5-lecia 
wyższe niż tempo wzrostu dochodów ludności, a 
także większe niż przyrost dostaw towarowych. 

Raczej nie. Punktem wyjścia dla prognoza na Jata 11111 i następne 
opracowania podobnego modelu jes•t okazałaby s fi n' mNllła z rzeczy-
posiadana przez specjalistów w wistym obrazem zamill't>ju szkolni-
dzied.zlinie ekonometrii wiedza o cbwa w ty IMach. Bo nie 
tym, że na rozwój gospodarczy uwzględniono oozy>wl§tie wspom-
k,raju składa się wfele wzajemnie nianej akcjj, Podobne za!klócenia 
się warunkujących czynników. In- obliczeń może. w ow Gzić 2lbiórka na 
formacje o przemianach, jakimi Fundusz Zd • Z giej strony 
czynniki te ulegają zawarte .są w -obecny.kr paliwoWy niewątpH 
danych statystycznych, dotyczących wie wywoła eamaść korekt w 
dotychczasowego roZJWoju kraju. modelach wielu kra. 
Ekonometrycy śledzą zmiany za- jów. Te trzy Jlft1kładJ chyba WY· 
chodzące w tych danych na prze- starczająco W1Ja , dlaczego 
strzeni dość długich, bo kilim lub wszeJ!k,ie modele we wszystkich 
kilkunastoletnich okresów czasu, i 'k!:ajach, które z nich korzystają, 
to im pozwala ustalili parametry muszą być co pewien czas korygo­
dalszego rozwoju. Jest to oczywi- wane i dlaczego u nas wersja W-2 
ście niesłychanie uproszczony o- musi zastąpić swoją poprzedniczkę. 
braz pracy nad modelem. Jej wy- Jeśli idzie o Polskę. kraj nasz 
nik zamyka się w pewnej ilości startuje w tej dziedzinie. Na po­
równań. Modele śr:edniej wielkości czątku grudnia 1973 r„ w Instytu­
mają ich kilkaset (pols~i W-1 skła- cie Planowania odbyła się konfe­
da się z 200 równań), wielkie - rencja, na której zastępca prze­
kilka tysięcy (do tych ostatnich wodniczącego Komisji Planoiwa111ia, I 

Naturalnie twórcy programu ustalili też zespól 
środków, zapewniających usługom trwale podstawy 
rozwoju. Przedtem - i to jest zrozumiałe - doko­
nano analizy przyczyn, które stanowiły dotychczas 
najtrudniejsze w tej dziedzinie do przebycia barie­
ry. Kluczową kwestią jest oparcie usług na za­
sadach racjonalnego rachunku ekonomicznego, 
umożliwiającego poprawę rentowności zakładów. 
Wiąże się z tym korekta cen na niektóre usługi 
(o czym pisaliśmy już poprzednio), ograniczenie 
nadmiernej administracji, podejmowanie pracy 
warsztatów na dwie zmiany itp. 
Jedną z ważnych konsekwencji tych posunięć 

będzie podwyższenie plac pracowników usługo­
wych. Ich wynagrodzenia były dotąd mniej więcej 
o 173 niższe niż w podobnych zawodaeb w prze­
myśle. Powodowało to ucieczkę dobrych rzemieśl­
ników z instytucji świadczących usługi. Polepsze­
nie warunków materialnych pozwoli na zwiększe­
nie zatrudnienia w zakładach usługowych i do­
pływ do nich odpowiednich fachowców. W efekcie 
wywrze to pozytywne skutki na terminowość i ja­
kość pracy placówek usługowych. 

TADEUSZ SAPOCffl'SKI 
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CIĄGNIE SIĘ I CIĄGNIE, ALE JEST NADZIEJA, ŻE BĘDZIEMY MOGLI NIE­
DŁUGO (CHOCIAŻ NIE WIEM PO ILU JESZCZE MEDYTACJACH NA TEN 
TEMAT) POWIEDZIEĆ! ŻE OTO „RZECZ ZOSTAŁA ZAKOŃCZONA". 

hodzi o alimenty, a ściślej mówiąc o słabą 
skuteczność ich egzekwowania od dłużni­
ków. Co prawda tzw. „niewątpliwa bezsku-

. tecaność" jest procentowo niska, bo jeżeli 
na bl!Sko 269 tys. spraw egzekucyjnych w 1972 ro­
ku, ~mo:rzono 4. proce.nt z powodu „niemocy" egze­
kucyJ~eJ, to mby me tak dużo. Jeżeli jednak 
weźmiemy pod uwagę, że tysiące wierzycieli -
głównie matek i dzieci - boryka się z trudnościa­
mi życi01Wymi lub cierpi wręcz niedostatek 
to wcale nie jest mało. 

Co to znaczy dokładnie „niewątpliwa bezskutecz­
noś~"? Mamy z nią d? czynienia wówczas, kiedy 
dłuzmk w sposób wyJątkowo złośliwy uchyla się 
od płacenia alimentów, zmieniając raz po raz miej­
sce pracy, miejsce zamieszkania, ukrywa się nie 
melduje itd. Bezskutecz;ność dotyczy także zdegene­
rowanych alkoholików lub psychicznie upośledza-

. nych. Wiadomo, że nie mamy gdzie kompletować 
alkoholowych wykolejeńców, więc toczą się przez 
nasze społeczne życie wszelkimi drogami zostawia-
jąc trwale ślady swej degradacji. ' 

Spisujemy na straty ich długi wobec ro-
dzin, obciążamy się kosztami ich istnienia i nie 
potrafimy w pełni obronić społeczeństwa przed 
skutkami pijaństwa (przy pełnym - formalnie -
arsenale broni). 

'os~awmy więc ten margines i pomówmy 
o mnych dłużnikach - cwaniakach. Bo ta­
cy także są. Niekoniecznie potrzebują się 
ukrywać. Znajdują się na miejscu, pracują 

tak, że?y <!ficjalnie zarobić jak najmniej (np. za­
~rudmaJą się dla pozoru, jako chałupnicy w bran­
zach, które potrzebują pracowników), a faktycznie 
parają się różnymi interesami, posiadają nawet 
ladi;e nieruchomości i ruchomości (np. auta), po­
zapisywane na brata i swata i dojdź tu jego fak­
~ycznego s~anu majątkowego. Czasami bywa i tak, 
ze kc:>mormk, mający od lat tytuł egzekucyjny wy­
kazuJe .słabą aktywność wobec dłużnika, jakby znu­
dzo~y Jego zrecznością i sprytem. Oto sprawa, któ­
ra _Je_st ~owodem jednej z naszych interwencji: 
dluz:mk me ma w Lodzi żadnych ruchomości, na­
tom1'!-s~ ma. w powiecie. Komornik - zobowiązany 
do sc1ągama zaległości alimentacyjnych zamiast 
sam podjąć kontakty z komornikiem powiatowym 

- poleca zająć się tym wierzycielce. Od czego_ jest 
komornik? - stawia pytanie wierzycielka. Słuszne 
pytanie. Odpowiedź autorytatywną uzyskałam 
w Ministerstwie Sprawiedliwości: komornik jest zo­
bowiązany skierować sprawę do swego kolegi te­
renowo odpowiedniego dla miejsca „działalności" 
dłużnika i posiadanych tam przez niego zasobów. 
Nie wierzycielka. Bo przecież nie po to podejmo­
wano cały szereg czynności, zmierzających do 
uaktywnienia komorników, żeby sobie poczytali no­
we zarządzenie i schowali do szuflad. 

Ministerstwo Sprawiedliwości zapowiada, że prze­
stępstwa popełniane z artykułu 186 kk (o skutkach 
karnych uporczywego uchylania się od obowiązko­
wego łożenia na utrzymanie rodziny) będą ścigane 
z jeszcze większą konsekwencją. Życie domaga się 
tego i jeżeli dobrowolność uznana jest przez dłuż­
ników za powód do gry w ciuciubabkę - to będzie 
się skazywać na kary pozbawienia wolności. 
Zresztą już to daje się zaobserwować. Wytyczne 

I ZOFIA TARNOWSKA 

prokuratora generalnego PRL - dotyczące ściga­
nia winnych niepłacenia alimentów, wydane zosta­
ły nie po to, żeby jeszcze jeden akt wpięto do tecz­
ki. Prokuratury powiatowe wszczynają postępowa­
nia karne i skutek jest już widoczny. W 1968 roku 
z art. 186 skazano 7.100 osób, w 1972 - prawie 
9.700. 

Czy skazanie gwarantuje rodzinie zaopatrzenie fi­
nansowe? W coraz większym stopniu. I tyczy się 
to nie tylko skazanych za niepłacenie alimentów, 
ale także więźniów osadzonych w zakładach kar­
nych za różne przestępstwa, a zobowiązanych do 
płacenia alimentów. Resort sprawiedliwości poda!, 
że trzy lata temu uzyskano w ciągu roku 31 mln 
złotych od więźniów z tytułu długów alimentacyj­
nych, a w tym roku ponad 50 mln. 

Regulamin zakładów karnych dopasowywany jest 
także w pewnym stopniu do zobowiązań alimenta­
cyjnych więźniów i prace najlepiej płatne przydzie­
la się im właśnie. 

SIE DALEJ··· ' . 

PR I zYCIE 
ardzo interesujące są wyniki badań doty­
czące wykonania przez zakłady karne z te­
renu Lodzi obowiązku alimentacyjnego · 

. skazanych. Ogólna suma przekazywanych 
rodzmom kwot wzrosła z 711 tys. do 946 a średnia 
rata miesięczna z 370 do 429 zł. ' 

W jednym z zakładów w III kwartale 1973 r. -
w porównaniu z analogicznym okresem 1972 r. -
nast~pila radykalna zmiana w zakresie egzekwo­
wama. zo~owiązań alimentacyjnych od skazanych. 
Wyraza się to przede wszystkim w pełnym -
100-procen~owym ie~ zatrudnieniu, które w ub. ro­
ku wynosiło zaledwie 16,7 proc. - oraz we wzroś­
cie średniej raty miesięcznej, która w ubiegłym 
roku w:ynos_Ha 62~ zł. Jest to dość duży postęp. 

W ogolneJ oceme tego problemu Prokuratura Wo­
jewódzka dla m. Lodzi stwierdza, że eliminowanie 
nielicznych uchybień pozwoli na znacznie skutecz­
niejszą egzekucję zobowiązań alimentacyjnych. Ce­
lem przyspieszenia działań w tym zakresie sądy -
zgodnie z poleceniem Ministerstwa Sprawiedliwości 
zawiadamiają - właściwych komorników lub oso­
by uprawnione do alimentów - o osad·zeniu ska­
zanego . w zakładzie karnym. Niezbędny wydaje 
się takze postulat, by sądy zamieszczały wzmiankę 
na ten temat w danych informujących o osobie 
skazanego, załączonyc:h do odpisu wyroku, skiero­
waneg~ do wykonania. Pozwoli to administracji 
zakładow karnych na szybsze podjęcie interwencji 
u właściwego komornika sądoiwego w przy,padku 
gdyby nie nadsyłał on tytułu wykonawczego. 

owo.li, aie .kon~ekwentnie zaostrza się rygo­
ry 1 stosuJe się coraz nowe formy zabez­
pieczenia środków na utrzymanie rodzinom 
opornych dłużników. Czy to jest wszystko 

co można zrobić? Wszystkich dłużników nie wsadzi~ 
my do więzienia, a długów nie zlikwidujemy z ro­
ku na rok, przeobrażeń w charakterze i uczuciach 
zdeprawowanych osobników nie dokonamy żadną 
magią. Musimy od półśrodków - nie rezygnując 
z . ich .sto?owania - przejść do radykalnego roz­
w1ąza:i1a ~ dlat.ego p~ojekt Banku Alimentacyjnego 
~ydaJe s1~ na~wł'!-~c1wszy. c.hodzi - jak już nie­
Jed~ok_rotme pl5~1smy, o ~uzą sumę - równą za­
dluzenm - a więc prawie pól miliarda złotych. 
Koncepcje są różne. Wszystkie się rozważa. Prezy­
dmm Rządu ma ten problem na uwadze i wydało 
odpowiednie polecenie zainteresowanym resortom. 
Ministerstwo Sprawiedliwości przygotowało wszyst­
ko, czego od niego oczekiwano. Specjalny zespól 
przy ministrze pracy, płac i spraw socjalnych zgło­
sił swój wniosek o utworzeniu przy ZUS państwo­
wego funduszu alimentacyjnego. Trwają debaty 
nad całością, nad najlepszym rozwiązaniem, 
nad instytucjonalnym zabezpieczeniem należności 
alimentacyjnych. Państwo martwiłoby się o wyegze 
kwowanie należności od dłużników, co - moim 
zdaniem - byłoby znacznie łatwiejsze z tej pozycji. 

chizotrenta, to jedna z cli.o-s rób psychicznych, wobec 
których medycyna jest dośó 
bezradna. Wynika to stąd, 

iż nieznane są przyczyny wywo­
łujące to sclwrzenie. Na temat 
powstawania schizofrenii pojawia­
ją się coraz to nowe teorie. Jed­
na z nich mów! o możliwości w11· 
woływania jej pn ez wirusy. 

Ten kierunek pog!ądów repre· 
zentuje m. łn. dr F. Fuller Tor­
rey z Nationai Institute of Men­
tal Heath (Maryland), jak też 
Michael Peterson z Lang!ey Por­
ter Neuropsychiatrie Institute (San 
Francisco). Wiążą oni swą kon­
cepcję z dz!alaniem tzw. wiru­
sów powolnych. Charakteryzują 
się one tym, iż wywol11wane przez 
nie symptomy chorobowe pojawia 
ją się z dużym „opóźnieniem", 

Schizofrenia 
• • 1 wirusy 
po uplywie kllku miesięcy cz11 
nawet lat od momentu infekcji. 

Dr ar Torrey i Peterson stwier­
dzili, iż wirusy powolne, ataku· 
jące centralny system nerwowy 
czy to u człowieka, czy u zwie­
rzęcia, powodują Istotne zmiany 
dostrzegalne pod mikroskopem. 
Nie jest to jednak ten rodzaj zmian, 
jakie są obserwowane w p1·zy. 
padku schizofrenit. 

Równocze§nte coraz większą 
wagę przywiązuje się do roli 
tzw. cytomagalo wirusów, które 
uważano dotychczas za nieszkod· 
liwe dla człowieka. Wirusy te 
mogą wywleraó niekorzystny 
wplyw na mechanizm immunoio­
gi.czny komórki w życiu płodo­
wym dziecka, powodując wady 
wrodzone. 

Dr dr Torrey i Peterson pOd· 
kreś!ają, iż schizofrenia występu­
je w różnych formach i nie ma 
ścislej klasyfikacji różnorodnych 
typów tej choroby. Stąd też do­
chodzą oni do konkluzji, Iz za­
burzenia centrainego ukladu ner· 
wowego. wywoływane p1·zez wiru­
sy powolne, mogą dawaó sympto­
my schizofreniczne. 
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Nieosiągalny 
samochód 

W Upcu na moją książeczkę 
samochodową, padła wygrana w 
postaci samochodu markJ „Sy­
rena". W połowie sierpnia PKO 
oficjalnie powiadomiło mnie o 
powyższym fakcie, dodając że 
termin odbioru zostanie mi po­
dany w następnym piśmie. Po 
miesiącu zadzwoniłem I dowie­
działem się, że wszystkie wy­
grane są realizowane z pew-
117m opóźnieniem. W końcu 
patdziernlka w czasie osobistej 
wizyty w PKO ml\ż uzyskał 
informację, że nie wiadomo, 
kiedy dostanę pismo upoważ­
niające do odbioru samochodu, 
gdv:I: „Motozbyt" Jeazcze nie o­
trzymał przydziału a wydawa­
nie nie zależy od PKO. Ponłe­
wal stoi ło „w nijakiej" sprze­
czno§cl • „Postanowieniami 
PKO" wręczanymi posiadaczom 
ksl!lłeczek samochodowych ra­
da bym była dowiedzieli się co 
PKO zamierza zmienili - Posta­
nowienia czy sposób rozllczeti 
ze swymi klientami. 

N azwlsko znane redakcji 

Po wyjałnlenle problemu po­
ruszonego w pani liście zwró­
ciliśmy się "10 dyrekcji PKO 
w Warszawie, która pointor­
mowała nas, że po przeniesie­
niu produkcji „Syren" do Biel­
ska-Białej bardzo wzrosło za­
potrzebowanie na te wozy 1 
stąd „Motozbyt" dla klientów 
PKO otrzymuje je bardzo nie­
rytmicznie. I chooiaż PKO sta­
le zabiega o jak najszybsze 
wydawanie samochodów, w o­
statnich 2 latach już niejedno­
krotnie zdarzało się, że nie 
wszystkie wylosowane samo­
chody trafiły w ciągu trzech 
miesięcy do właścicieli szczę­
śliwych ks!ą:!:eczek. 

Mamy nadzieję - zapewnia 
dyrekcja - że ten stan kłopot­
liwy zarówno dla naszych kli­
entów jak też 1la nas samych 
oraz „Motozbytu", ulegnie wy­
raźnej poprawie w 1974 r. w 
związku ze stałym wzrostem 
produkcji samochodów. 

że też zawsze mądrzy po szkodzie 
Niestety, w naszym klimacie zi- węgla do Łodzi. Kolej nie dyspo- ne 1ę „przewiewne" i wilgotne, mu­

my bywają zimne. Często nawet I nuje aż tyloma wagonami, żeby w szą je dobrze ogrzewać a tu nie 
mroźne. Tęgo trzeba palić w kot- ciągu jednego miesiąca, zaopatrzyć mają czym. Więc piszą listy pełne 
lach c.o. albo w piecach, żeby og- miasto w opal. żalu. Mamy nadzieję, że WPHO tę 
rz:ić pomieszczenia, w których pra- Rozumiemy , że sporo łodzian ma wyjątkową sytuację uwzględni. 
cujemy i w których mieszkamy. zbyt małe i ciasne komórki i piw- Ci łodzianie, którzy posłuchali 
Przewrni, już latem, kiedy upal nice, jak np. czytelnik z Chojen, apeli WPHO, ogłaszanych w prasie 
sięgał 30 st. C zaopatrzyli się w który nie ma gdzie magazynować i radiu - żeby zaopatrywać się w 
opal. I dobrze na tym wyszli. Dziś większych zapasów węgla. Rozu- węgiel właśnie latem, kiedy sklady 
nie muszą godzinami wyczekiwać mierny również lokatorów z ul. pełne były węgla - dobrze na tym 
po składach. Nie muszą żalić się Zamenhofta 4 ! 6. Nie kupili wyszli. Mają ciepło. Chcemy jednak 
do redakcji. że mają kłopoty z kup- latem węgla bo mieli być wy- pocieszyć i tych, którzy na weciel 
nem węgla. A tu przecież zima - prowadzeni. Ich domy lada dzień czekają. WPHO zapewnia nas, że 
jak pi szą w listach nasi czytelnicy mają ulec rozbiórce. Muszą kupo- an! na chwilę nie przestaje dopin­
- w piecach trzeba palić. Ano wać węgiel po trochu, ale często, I gować swojej centrali, aby jak naj­
trzeba. Tymczasem większość łódz- bo w razie ' przeprowadzenia się do szybciej skierowała wagony z wę­
k ich <;kładów opałowych jest pu- bloków, co z nim zrobią? Ich stare glem również i do naszego mias ~a . 
sta. Bo są kłopoty z dowiezieniem mieszkania od lat nie remontowa- (G1z) 

PRACA DLA RENCISTOW 

J. K. W 1970 roku uległem wY­
padkowi p.rzy pracy, a od 1971 r. 
pobieram rentę inwalidzką. Wy­
nosi ona 1337 .zł. Ohciatbym podjąć 
ja:kąś mniej męczącą pracę, ale 
w pełnym wymiarze godzin i z wy­
nagrodzeniem niższym niż przed 
wypadkiem. Nie wiem jednak c:z.y 
wtedy rent.a nie ZOiStta:nie mi .za'Wie­
.szona lub obniżona. Jeśli tak, to o 
ile procent. I kogo mu.szę powia­
domić 0 podjęciu pracy? 

RED.: Jeśli rencista podejmuje 
pracę, z której wykonywaniem 
łączy się zarobek przekraczający 
750 zł miesięcznie, powinien od ra­
zu powiadomić o tym ZUS, Musi 
wlęo r6wnież zrobili to I pan, ale 
nie spowoduje to w pana przy­
padku cofnięcia renły, tylko jej ob­
nltenie. Do 838 zł miesięcznie. (h) 

BRAK RUSYCYSTOW? 

ZMARTWIENI RODZICE: W 
S7J{ole Podstawowej pny ul, Zwir­
ki, do .której uczęszczają na.sze dzie 
ci, od wielu miesięcy lekcje języ­
ka rooyj.skiego zostały zamienione 
na prace spolecme albo na naucza­
nie innych przedmiotów. Zaległo­
ści rosną. W B1lkołach średnich nikt 
nikogo nie będzie pytał, z jakich 
powodów. Bardzo jesteśmy tym 
=artwieni. 

Trudności zo.stały jui na uczęsc1e 
pokonane i od 10 grudnia, lekcje 
Języka rosyjskiego odbyWaJI\ się 
normalnie, tak jak przewiduje pro· 
l'ram. (g) 

ZAKLAD MUSI POMOC 

A. B.: Mój mąż za.stal slużbowo 
prze.niesiony do Lodzi, gdzie otrzy­
mał mieszkanie. Ja mam również 
zapewniotną pracę. Stary zakład żą­
da jednak ode mnie, abym złożyła 
formalne, trzymiesięczne wypowie­
dzenie. Czy to konieczne? 

J. K.: Przez 15 lat dojeżdżam :z 
Pabianic do pracy w Lodzi. Na po­
czątku przyszłego raku mam mo­
iliwość otrzymania pracy w miej­
scu zamie.szkania. W kadrach po· 
wiedziano mi, że muszę sam wy­
powiedzieć umowę, bo zakład nie 
jest zainteresowany moim· odej­
ściem. Kiedy sam wypowiem, to 
.stracę urlop wypoczynkowy za 1974 
rok. 

chce podjl\c! pracę w mle,Jscu r;a.­
mleszkania lub w jego poblliu, kie­
rownictwo jest zobowiązane pomóc, 
a nie stą,wiać przeszkody. Rozwll\­
zą.nio umowy o pracę powinno na­
Stl\Pili za porozumieniem stron w 
iermlnie wspólnie ustalonym. któ­
ry na tyczenie pracownika nie Po­
winien przekraczac! o.k.resu wYPO• 
wiedzenia umowy o pracę. Taki 
sposób roZ'Wll\ZanJa ma ogromne 
znaczenie dla pracownika, gdyt za· 
pewnia mu zachowanie oiąglośol 
pracy w za.kresie uprawnień do 
urlopu I do śwladczeli z ub9ple­
czenia rodzinnego. Oezywl§cle l)Od 
warunkiem, że podejmie nową pra.­
cę w cl11cgu trzech miesięcy od u. 
stania poprzedniego zatrudnienia. 
Warto też li o tym pamiętać, że 
pracownik zachowuje również pra­
w0 do nie wykorzystanego urlopu w 
dotychczasowym zakładzie. Jeśli 
z różnych względów nie mo:Ze go 
wykorzystać, otrzymuje wówc-Łaf 
ekwiwalent • 

NIE KOCHANE 
„Półtora.roczny Piołru trafił do . lódzkieio Domu Malep 

Dziecka saledwle prsed paru tygodniami. Opiekowała 1i11 nim 
dotlld 90-letnia babcia. Staruszka przepada za wnukiem - wy­
pieściła ro przecież I wychowała przez łe najłrudnieJsze„ 
pierwsze mle&lllce tycia. Do niej, a nie do matki, malec wy­
ciąga rllczkl, iimleJe 11,, iraworzy. I Jak iro tu oddali obcym?! 
Babcia, mimo 1ędzlweso wieku, jest codziennym rojclem w 
Domu Dziecka. Przychodzi, popłakuje, by wreszcie, rozsupłu­
jl\c sękatymi palcami zawinil\tko, wyclllrnllli przygotowane dla 
wnuka zupki I soki. - „A bo to wiado·mo, czy ro tu dobrze 
karmią.?". Gdzieś, „w Polsce", bawi się „na irościnnych wy­
stępach" matka dziecka - młoda, elerancka dziewczyna, która 
ani myśli zaj"6 1lę 1ynem.„". 

Opisana w jednym z listów do redakcji historia jest banal­
na. Większość pensjonariuszy Domu Małego Dziecka, liczącego 
125 miejsc, to przecież 

SIEROTY SPOLECZNE, 

„obciążone" bez mała identycznymi życiorysami. Ich rodzice 
ograniczyli swoje funkcje macierzyńskie lub ojcowskie do bio­
logicznego wydania na świat nowego człowieka. Jego wycho­
waniem, z konieczności, musi zająć się państwo. Co prawda, 
część dzieci do lat 3 znalazła, lub znajdzie nowe rodziny (w 
ub. roku zaadoptowano np. 56 maluchów, kolejna dwudziestlta 
czeka zaś na załatwienie ostatnich formalności), ale ... 

Nie brakuje - niestety - dzieci kalekich, z uszkodzeniami 
cenitraJ.nego u!k.ładu nerwowego, których stan zdrowia nie po­
zwala na adopcję. Co ważniejsze - jest ich coraz więcej w 
domach dziecka. 

- Współozucie dla nie chcianych, a tak bard.w zla~n.lonych 
uczucia dzieci, jest zupełnie oczywiste - wzdycha psycholog, 
pani Barbara Grobls z Ośrodka Matki i Dziecka. - Nic więc 
dziwnego, że nie brakuje chętnych, którzy przygarniają je do 
swoich rodzin na okres świąt, urlopów, niedziel... 

„Swiątecznymi opiekunami" kierują z pewnością szlachetne 
pobudki, m. in. chęć stworzenia osieroconym malcom choćby 
namiastki domowego ciepła. Ale święta, urlop, niedziela koń­
czą się i mały człowiek wraca do swojego stałego lckum, któ. 
re - mimo największych wys!Łków ze strony personelu -
prawdziwego domu nigdy nie zastąpi. Co więcej - dzieci za­
czy.nają roawać sobie sprawę z ró:tmic, jakie istnieją m,iędzy 
atmosferą· Domu Dziecka, a rodzinnym ciepłem domu opieku­
nów. Mniejsze lub większe stressy zaczynają się również już 
w przeddzień „wizyt". Dziecko czeka, niepokoi się - czy i tym 
razem zostanie zabrane przez „ciocię", „wujka", „mamę"? To 
dręczące oczekiwanie nie dotyczy jednak dzieci upośledzonych 
fizycznie, które właśnie przy tego typu okazjach uświadamia­
ją sobie swoją „inność" i to, że nie wytrzymują konkurencji 
zdrowych, roześmianych rówieśników. 

Czy Istnieje więc jakieś inne, lepsze 

ROZWIĄZANIE PROBLEMU? 

Z pewno•cl". Choćby rodziny zastępcx.e (dla przykładu -
skorzystało z nich w ub. roku 8 dzieci przebywających w 
„Słonecznej Polanie" - Domu Dziecka dla maluchów w wie­
ku przedszkolnym). Jest to jednak mniej popularna :forma 
opieki nad dziećmi - większo~ć osób zgłaszających się do Ku­
ratorium interesuje bowiem adopcja. Przyczyn istniejącej sy­
tuacji nale:!;y chyba szukać przede wszystkim w psychice za­
interesowanych, no i może... w sporej ilości formalnych ko. 

RED·1 Rzeozywiścłe fatalnie się 
złożyło. Nauczycielka JłJlzyka rosyj­
skiego przebywa na bezpł&łnym 

P.S. Autorka listu zapewne urlopie macierzyńskim, a poleskie 
odebrała już swój samochód władze oświatowe jakoś nie potra-

RED.: Zarówn.'.I w pierwszym, jak 
I w drugim przypadku, radzimy po­
wołać się na.. pismo okólne nr 5ł 
Prezesa Rady Ministrów z 9 sier­
pnia 1967 r . .Jest ono opublikowane 
w Monitorze Polskim nr 45. A wy­
nika. z niego, że jeśli pracownik 
doje:idżający do pracy zgłosi w za­
kładzie wniosek o zwolnienie, gdy:t 

Zeby jednak móo irkorzystad • 
tych wszystkich przywilejów, ja­
kie zapewnia pismo okólne, pra­
cownik musi złożyć w obecnym u­
kładzie za§wladczenie z przyszłego 
miejsca zatrudnienia, stwierdzające 
gotowość zaangażowania go do pra. 
cy. Zaświadczenie musi być po­
twierdzone przez miejscowy urząd 

NIE CHCIANE ••• ·· 
ponieważ nadeszły one do Lo- fiły w porę zorranirowali za-
dzi w początkach listopada. stępstwa. 

Tylko, żl~ tyimkl;aze!m spieszyli Chocla:t - jak zapewniają - od 
po me iczn ienc · (h) pierwszego dnia czyniły starania o 

zatrudnienie innego nauczyciela. 
kHUlllllllllUUIUlllllllllllllllUllllllllllllUlllllllJlllllllJJlllllUJllllUJI 

MOŻE POMYLIL'l 
Młody kibic Jurek G. :i:abrał 

głos, żądając aby nie. nadawano 
utworów symfonicznych podczas 
meczów, a tylko piosenki młodzie­
żowe. Sądzę, :!;e chyba pomylił 
muzykę rozrywkową, jak np. nie­
które arie operowe czy operetko­
we z muzyką symfoniczną. Bo to 
niemożliwe, aby była ona nada­
wana na stadionach. 

Wl.ADYSLA W ROSZKOWSKI 

BLOTNA TOPIEL NA RETKINI 
Droga Redakcjo, to co my prze­

ływamy, mieszkańcy ul. Przełajo­
wej, żeby dostać się do przystan· 
ku tramwajowego, nazwali można 
koszmarem. Brniemy w gęstej 
błotnistej mazi. Zalane błotem są 
te:i szyny i zwrotnice. Może ktoś 
1 naszych nowych „ojców dzielni­
cy" zobaczy, jak wygląda krań­
cówka na Retklnl'l Może wtedy 
uwierzy w nasze umęczenie. 

Z powa.żanlem i nadzieją 
W. H. W. 

((nazwisko I adres znane red.) 

W.C. TEŻ EKSPONATEM 
W jakimkolwiek mieście jestem. 

11awsze zwiedzam muzea. W cza­
sie niedawnego pobytu w Lodzi, 
odwiedziłem Muzeum Archeologi­
czne. Byłem nawet usatysfakcjono­
wany ekspozycji\, aczkolwiek oka-

ODPOUl'IE1>Z'I 
REDAKC~ 

NmDOBRE 
BO PRZETERMINOWANE 

Kupiłem w „Delikatesach" przy 
ul. Piotrkowskiej 82, pudełeczko 
serków „Rokwor". Niestety, nie 
nadawały się do spożycia. Były 
gorzkle. Dlaczego? 

FELIKS .LOSIACZEK 

zy polskich 20· I 10-zlotQwek, o­
&'11\dalem prawie klęcząc, tak ni­
sko zostały usytuowane. 

Wychodzl\c, udałem się do w.c. 
I tu orarnęło mnie przerażenie. 
Brudno I niechlujnie. Czyżby to 
była „ekspozycja" z epoki czło­
wieka pierwotnego? Ale wówczas 
należałoby umidehl na drzwiach 
odpowlednłll legendę. 

lek. med. ZBIGNIEW KLOTZ 
Bydgoszcz 

WIĘCEJ SWIATLA ! 

Kochana Redakcjo! Jadąc co-
dziennie do pracy !: ul. Pojezier­
skiej przez Zgierską do c<'!ntrum 
miasta, naliczyłam ponad 50 nie­
czynnych latarń. I to na tak waż­
nych i .ruchliwych odcinkach, jak 
skrzyżowanie ulicy Zachodniej u 
'wylotu Zgierskiej (nowo przebu­
dowane skrzyżowanie) oraz na ro­
.gu Obr. Stalingradu i Zachodniej. 
Il więc na trasach przelotowych i 
wylotowych. 

Ponadto na ul. Mackiewicza o­
raz w przejściu ze wspomnianej 
ulicy do ul. Rajskiej, nie palą się 
również latarnie. Właśnie tu miał 
miejsce niedawno napad rabunko­
wy, a wiadomo, ciemności sprzy­
jają tego rodzaju przestępstwom. 

(nazwisko I adres znane retl.) 
STALA CZYTELNICZKA Z. W. 

TRZEBA USTALIC PRZYCZYNY 

Kawę plJam codziennie, bo 
podnosi mi ciśnienie. Upodobałam 
sóbie „Super". Ten gatunek kawy 
zawsze mi smakował. Nigdy te:i 
nie narzekałam na jej jakość. Aż 
tu jui druga paczka w pięknym 
złotym opakowaniu ani smakiem 
ani zapachem, nie dorównuje ka­
wie, którą sprzedawano do nie· 
dawna w srebrnym opakowaniu. 
Czyż trzeba aż tak oszukiwali kii• 
entów, żeby łatać jakieś chwilo­
we braki? Bo faktycznie kawa 
„Super" była ostatnio do§~ trud· 
na do zdobycia. 

mgr ROMUALDA PAWLICZAK 

RED.: Lódzkie Przeds. Handlu 
Spożywczego jest zdania, że mu­
siała Pani nabyć kawę przetermi­
nową. Albo może w sklepie źle 
ją przechowywano? Te czynniki 
mają niebagatelne znaczenie dla 
jakości kawy palonej. Szkoda, :te 
nie podała Pani, kiedy i gdzie ją 
kupiła. Wówczas dokładniej moż­
na byłoby ustalić, co wpłynęło na 
jej zły smak. 

Kawa „Su.per" IPOl.'IZll;dzana Je!!t 
RED.: Bo były przeterminowane. nadal z najlepszych gatunków ka­

Stwierdziła do Państwowa Inspek- wy naturalnej, sprown<izanej z 
cja Handlowa, której owe serki Kolumbii. ,Ekwadoru i Kost!'-ryki. 
przesłaliśmy do spróbowania. Wo- I skład i proporcje zape~mające 
bee osoby, która dopuściła do wa.lory smakowe . oraz duzą wy­
sprzedaży niejadalnego artykułu da3ność w parzeniu naparu - są 
zostały wyciągnięte konsekwencje I prawie od dwóch lat nie zmienia- I 
słu:!:bowe. (g) ne. ~) 

ł DZIENNIK ŁODiKI ar I ("80~ 

zatrudnienia. (g) 

Kierowcy • bądźcie ludZmi\ 
N 

apiszcie bardzo Was o to proszę, o niskie.I kulturze niektó­
rych ki~rowców. Przechodziłam wraz z synkiem ul. Kopciń-
skiego gdzie na wiadukcie oboje zostalumy ochlapani bło- ~ 
tem Młody kie.-owca, prowadzący wóz meblowy, widział jaik ~ 

rowodów towarzyszących przekazaniu I pobytowi dziecka w za­
stępczej rodzinie? Z kolei - zorganizowanie Rodzinnego Domu 
Dziecka wymaga, by opiekunowie legitymowali się dyploma­
mi nauczyoteli. Waru.nek ten - skądililąd słuszny - un.!emoż• 
liwia wielu chętnym realizacj11 tego pięknego przedsięwzięcia. 

- Mamy aktualnie w Lodzi tylko jeden - jak go nazy­
wamy - „mini-dom dziecka" dla 8 malców. Nasze dolwiad­
C"<tenia t \larcho dobrze ukladai11.c11. się współpracę, zarówno 
'z opiekunami dzieci iak i urzędami dzielnicowymi, chcemy 
wykorzystać przy tworzeniu następnych rodzinnych domów -
powiedział ml wlz:yłator Tadeusz Michalski. - Nasze plan7 
przewiduj" np. ułworzenie do koAca bleż"cero roku Hkolne­
co, po jednej tego typu plac6wce w każdej dzlelnJcy. 

ods~waliśmy się pod samą barierkę mostu po ~o, żeby unik- ~ 
nąć zachlapania. Ale on podjechał pod same ~awężm.ld, gdzie pra-
wie wzdłuż całej jezdni clą.gną. się kałuże. Nie zwolmł ani też nie ~ 
zjechał na środek. Beztrosko pędzli, strugami rozpryskując błoto na ~~ 
chodnik i na nas, - przechodniów - żali nam się pani D. J. 

Dużo to, czy mało? Trudno o jednoznaczną od,powiedt. Sta.. 
łylłty>k.l 111 bawi~ nieubłagane - ll.ozba nie chcianych dzieci 
wzrasta z każdym niemal rokiem. (Jest to m. in. wpływ 
sprawniejszego działania MO, ochrony pediatrycznej maluchów 
itd.). 

Problemów jest więcej - brakuje np. wykwalifikowanych 
opiekunów do małych dzieci. Potrzebny dyplom można było 
dotąd zdobyć w 4-letnim liceum, które nie cieszyło się Jednak 
szczególnym zainteresowaniem młodych dziewcząt. W tym ro­
ku szkolnym zaś - po raz pierwszy - zorganizowano roczne 
studium pomaturalne, przygotowujące do pełnienia tego po­
trzebnego zawodu. Czy rozwiązanie to zda egzamin? - pokaże 
przyszłość. 

Od lat, wła§nle o tej porze roku, podejmujemy ten sam t~~ał. I 
A tymczasem skarżących się jakoś nie ubyw.a. Cl z Czytelmkow, 
którzy zdążyli zapamiętać numery rejestracyjne samochodów, proSZI\ 
nas o zainteresowanie się ich właścicielami. My zaś wszystkie te ~ 
skargi przesyłamy do Wydziału Komunikacji. Urzędu m; ~dzl, któ- ~ 
ry bardzo szybko odnajduje właściciela samochodu 1 rowme szybko ~ Tymczasem domy dziecka muszą nadal, borykając się • 
kieruje go na powtórny egzamin. ~ kłopotami kadrowym!, dtwlgać gros ciężarów wychowywania 

łem do redakcji kierowcy. - A czy nie można było zachowac 111~ ~ i nie koohaalych prz~z be7ldusznych, lekkomyślnych rodzi.ców • 
_ Czy nie można tej skargi polubownie załatwić? - dzwon~a, P~- ~ f :~:Cipiętn~j~~ę~~:J ::~~W!_:O~~~Xr~ą o~~~~o:~c~i; c~~~~ I 

tak jak na dżentelmena jezdni przystało? - odpowi~da.my. I Juz fa ANNA TYSZEC.,. „ 
pry~atnie jako piesi co to nie raz ł nie dwa, zostah opaskudzeni ~ ..,,,. 
błotem ' ·m o 'kulturalne zachowanie się podczas chlapy, tak ~ 
bardzo ~t:::t~ J'ającej nam się wszystkim we znaki. (giz) &..'""~~~~~~~~~~~~ 

K. Wyrzykowska 

Bierność 
li 

I 
• egoizm 

jedną 

chodzą 

drogą 

~-~~ 
Spory między ludźmi 'są talk częsre, że nie ma 

chyba środowiska, które bY nie · dysponowało na 
ten temat rozległymi i konkretnymi spostrzeżenia­
mi. Jednakże sama tylko powierzchowna I bierna 
obserwacja rozgrywających się obok wydarzeń nie 
wystarcza do skutecznego przeciwdziałania ! likwi­
dowania bardzo nieraz niepokojących w skutkach, 
konfliktów. Nie pomaga też ln~egrowanie postaw 
i dobrej woli środowiska wokół bliskich wszystkbm 
i społecznie uzasadnionych celów. 

Nie jest to temat nowy, a i chyba niezbyt odpo­
wiedni dla noworocznego felietonu. Cóż jednak 
czynić skoro do redakcyjnej poczty powraca jak 
bumerang. Bo oto np. powróciła znów w liście na­
desłanym w samą wigilię niedawnych świąt, spra­
wa z ul. Bystrzyckiej, o której pisałam .kilka mie: 
sięcy temu nawiązując do dramatyczne) sytuac3i 
dwojga starych ludzi, zamieszkałych na strychu 
prywatnego, parterowego domku. 
Byłam pod wskazanym w liśoie adresem, n ie 

bez obawy usiłowałam dotrzeć Ilo dre"Ymany;h. 
rozlatujących się schodach do an.1es~ka111a, ktor~ 
właściwie lokalem mieszkalnym me iest, a racze] 
przez kogoś tam w przeszłości skleconą prowi­
zorką. Dlatego - abstrahując już nawet od nie 
kończących się konfliktów, jakie .na t:ym, tle. raz 
po raz wybuchają między starymi ludzm1 za3mu­
jącymi strych a gospodarzami domu - trudno 
mi zrozumieć stanowisko dzielnicowego „kwate­
runku" powstrzymującego się od radykalnego 
i det!n'itywnego rozwiązani!! problen:u. . z nadesłanego listu wymka, że mimo usilnych 
starań i interwencji sprawę pozostawiono nadal 
własnemu biegowi. Nikt, absolutnie nikt nie. zd~­
był się na jakiekolwiek pomocne, czy mediacYJ-
ne działanie. · 

Podobnego zjawiska braku zainteresowania Io. 
sem znajdujących się w trudnych warunkach 
lud.1li, dopatrzeć się moż.na w sytuacj.i opisanej . w 
liście pani E. R. z ul. Rudzkiej, zamieszkałej 
wraz z męzem i rocznym dzieckiem w szczegól­
nie trudnych warunkach. Prawdziwość zawartych 
w jej liście danych potwierdziła ostatnio odpo­
wiedź Wydziału Gospodarki Komunalnej i Miesz-

ikaniowej Urzędu m. Lodzi, do którego 11wróc!­
li śmy się z interwencją w sprawie naszej Czy­
telniczki. W piśmie tym czytamy: 

„Mieszkanie to nie posiada żadnych wyeód. 
Wąski korytarz dzieli je od pralni dostępnej 
wszystkim lokatorom, o około 3 m od okien miesz­
kania znajduje się WC. Warunki te szczególnie 
źle znosi małe dziecko, które z tych powodów 
często choruje. Obywatelka E. R. informowała 
o tym stanie ADM jak również Stację San.-Epid. 
Jednak instytucje te nie poczyniły żadnych kro­
ków w celu udzielenia jej pomocy. Jak ustalo­
no w czasie wizji lokalnej, miesiąc temu sąsiad 
wybudował sobie garaż (bez zezwolenia), przyle­
gający do ściainy miesikania obywatelki ·E. R. i 
z chwilą włączenia silnika spaliny przenikają do 
jej ,miP<:zkania." 
Nadesłaną do redakcji urzędową odpowiedź za­

mykają dwa wnioski skierowane pod adresem 
właściwych władz dzielnicowych. Jeden do Wy­
działu Spraw Lokalowych o „rozważenie możli­
wości przydzielenia ob. E. R. innego mieszkania", 
drugi - do Wydziału Gospodarki Komunalnej i 
Przestrzennej o „zbadanie sprawy garażu 1 po­
wiadomienie o podjętej decyzji". 

Aczkolwiek pismo zawiera adnotację: „Sprawę 
prosimy traktować jako b. pilną" należałoby do­
dać, że i zdecydowane oraz konkretne działanie 
jest tu jak najbardziej potrzebne. Zarówno w 
zakresie przyjścia z pomocą naszej Czytelniczce 
jak i ukarania samowoli sąsiada. Choćby tylko 
po to, aby innym amatorom łamania przepisów 
i ułatwiania sobie życia cudzym kos~tem odech­
ciało się tego typu praktyk. 
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M OZNA CHYBA ŻARTO­
BLIWIE POWIEDZIEC, 
ŻE SKO'C'iCZYLA SIĘ 
ZABAWA, A ZACZY-

Wypoczęci po świętach-wracamy do codziennych zada~ z nartami 
NAJĄ SIĘ SCHODY.„ PO 
SWIĘTACH, PO HUCZNYM 
SYLWESTRZE, MAMY JUŻ 
NOWY ROK I - NATURAL­
NIE! - WIELE SIĘ PO NIM 
SPODZIEWAMY. WARTO SO­
BIE JEDNAK UPRZYTOMNIC, 
ŻE OCZEK IW ANIA I N ADZIE­
JĘ MOGĄ BYC TYM WIĘKSZE. 
IM LEPIEJ ZACZNIEMY TEN 
ROK. A ZATEM - LICZY Slł: 

Sonda „DŁ" z jednym pytaniem: nod nacha ... 

JAK PAN ROZPOCZĄl 
KAŻDY DZIEN ! OTO HASLO, 
O KTÓRYM TRZEBA PAMIĘ· 
TAC JUŻ NA STARCIE. 

WCZORA.J REPORTERZY 
.. DZIENNIKA l..ÓDZKTBGO" 
ZADALI KILKU SZEFOM 
!.óDZKICH ZAKLADóW, U­
RZĘDÓW I INSTYTUCJI TO 
SAMO PYTANIE: JAK PAN 
ROZPOCZĄL PIERWSZY 
DZIEN PRACY W NOWYM 
ROKU. ODPOWIADAJĄ: 

pierwszy dzień pracy w nowym roku? 
Tadeusz WOJTOWICZ - dyre­

Mor ZPW „Lodex". - Zaczęliśmy 
ten pierwszy dzie>ń od orientacji 
jak wyglądamy. Na „pierwszy o­
fPień" po&Zła ab.sencja. I tu mila 
niespodzianka: ab.sencja była 
wprawdzie dość wysoka, bo 8,9 
proc., ale za to znacznie niłsza 
jak w poprzednich dniach, a zde­
eydowan!e niższa jak pr.zed 9Wię. 
tarni. 

Druga .sprawa, to naturalnie p1e1' 
wsza ,.przymiarka" do zadań sty­
cznia. Kwestia zaopatrzenia mate· 
r ialowego - tu mamy ogromnie 
dużo roboty. Dziś odbieraliśmy te:! 
pierwsze franC'll.Skie kro.sna bez­
czółenkowe. Teraz nowe stopniowo 
będą dochodzić do zdolności pro­
dukcyjnych, a .stare bedą mu.o;.ial:Y 
nadrabiać. 

Po wstępnym ro:ze7.naniu jesteś· 
my raczej zadowoleni. Damy 1'1)­

bie radę! 
Słanialaw PIOTROWSKI - dY· 

rektor Teatru Wielkiego. - Rok 
zaczął sit: od ustalania obsady 
„Lorda Jima" R. Twardowskiego, 
Lamiemy sobie głowy, jak rozdzie. 
lić role. Nieczęsto zdana się to w 
teatrach operowych, ale będziemy 
musieli kilku artystom powie!.'7:YĆ 
role podwójne, a nawet potrójne. 

Czego życzyłbym swojemu t~ll· 
trowi w nowym roku? Oczywiścif! 
sukcesów w kraju i za granicą. Ry• 
.wje nam się właśnie moż1iwośA 
wyjazdu do Grec.ii. 

oowników mu.sieliśmy zatrudnić do- I kurtki z impor towanego sztuczn~(l 
datkowo. Na szczęście, w cz.a.sie, mis ia. Swieżych wzorów będz1P 
l(ly u.suwano uszkotlzenie, ino- zresztą w tym roku Macznie wie: 
gLiśmy włączyć rezerwę, więc w cej. 
całej Lodzi, świętującej powitanie Na,·w~niejsza sprawa dla nas w 
Nowego Roku, paliło się światło. tej chwili, to właściwe przygoto· 

W końcu zeszłego roku padł ko. wanJe zasadniczych zmian or~ani­
lejny rekord obciążenia łódzkiej zacyjnych. Od połowy miesiąca rn­
.sieci: 396 megawatów. W .stycznLu, szy praca w nowych grupach ro. 
a może w lutym, spodziewam slę boczych o bardzo wąskiej soecja­
następnego - w granicach 405-410 liZacji. Chcemy w ten sposób ra­
MW. A przecież tak niedawno ni• cjona!niej wykorzystać maszyny s 
po.siadaliśmy .się ze zdumienia, :!• poprawić jakość produkcji. 
Lódź pożera aż 300 MW !„. 

Wiktor BUDZYSSKI - dyirek.tor 
Wytwórni Filmów Fapulamych. -
Nowy rok pracy zacząłem pun· 
ktualnie o ósmej. Przed nami je­
szcze tylko bilans i r. 1973 będz.ie 
moż.na uznać za zamknięty. Nie 
wypada się chwal i ć , ale większość 
!ilmO'\ITych przedsięwzięć zakończy• 
liśmy przed terminem. Wspomnę 
tylko :znacznie !!~ybsze niż przewi­
dywaliśmy zako1iczenie giganty­
cznej pracy nad „Potopem". 

Aby i nowy rok zaczął się w 
dobrym tempie, :zaczęliśmy od 
szczegółowego rozpatrzenia dość 
trudnych dla wytwórni problem6w 
transportu. Mamy właśnie naradę 
na ten tema.t. 

Jan SOKAL - dyrektor ZPO im. 
Próchnika. - Od rana rozmawia­
my z naszym aktywP.m techn1czno­
produkcyjnym. Tneba zapewnit" 
rytmikę produkcji i zamknąć plany 
materiałowe. Tym bardziej, że ~ 
ważnie wzrasta w tym roku nas~ 
eksport, wiec i odJ)OW'iedzia,lność 
za dobrą robotę. 
Chcieliśmy zacząć nO'\vy rok tak­

że od czegoś nowego. Właśnie d-zi6 
ruszyła produkcja kilku nowych 
wzorów odzieży. Zaaęliśmy szyr 
nowe płaszcze :z; elanobawełny 1 
ba<rdzo zgrabne, moim zdaniem, 

Lucjan Bl'yszewski dyrektor 
Wydziału Kultur_y,.Fizycznej i Tu· 
rystyki dla Lodzf i woj. ł6dzki11-
go. - P ierws zy dzień nowego, za~ 
czą! się od wykańczania bilan~ 
starego roku. Reorganizacja w ni­

dach narodowych dotyczy i na" • 
i to jest kolejna s prawa, nad ktorą 
teraz siedzimy. Poza tym właśni11 
wystartowala Woje wód'Zika Fedt:ra·· 
cja Sportu. I jes zcze jedno: przeJ­
mujemy w administrowanie wszy .. 
stkie łódzkie hotele z wyją.tkiem 

Lech KRUPOWIES - dyrektor 
Wydziału Komunikacji Urzędu Mia 
.sta Lodzi. - Gdy tylko przysZt'• 
dłem do pracy, czekało na mnie 
znacznie więcej ni ż zawsze in tere· 
11ant6w. Zaczyna s ię nowy rok, więC 
przyszli odnowić koncesje na tak·· 
i;ówki osobowe l bagażowe, samo· 
chody ciężat"owe, W<>zy konne. Nie. 
za.sad.niczych zmian w oorównaniu 
do poprzedniego roku nie będzie. 
Prrewidujemy j~ynie, te ilość tak 
sówek osobowych, k tórych iest im 
przes:r.lo 1.800, wzrośnie do 2 ty. 
sl ęcy. Zgadzam się, że mlmo to 
nie za.wsze motna taksó'M<ę złapać 
od razu, ale jedynym wyjściem, 
wydaje się, byloby stworzenie cen­
tralnej dyspozytorni i wyposażenie 
tak.sówek w radiotelefony, jest to 
jednak przedsię~ięcie bardzo ko• 
sztowne i pewnie nieprędko się 
na to zdecydujemy. 

Z innych spraw, absorbujących 

Gdy pogoda j&t taKa, jak w o­
sta tnich dniach. niezbyt zręczrne 
pisać o soplach zwisających z da· 
chów lub grożących przechodniom 
zlodowaciałych czapach śniegowych. 
Przecież jednak tej :zimy już się o 
tym pisało i - wierzmy Wicherko­
wi, on wie że zima przyjdzie zno­
"'.12 ! - jeszcze będzie się pisać. 

na.s od pierwszego dnia tego rnku, Tym bardziej ucieszyła nu lntor­
wa;rto wymienić prace nad sukce- macja, przekazana nam przez Ru­
eywnym wprowadzaniem nowej or· mieślniczą Spółdzielnię „Budowla. 
ganizacj.i ruchu w mieście, opraoo- na" (ul. Górnicza 30), te temat ten 
wanej przez specjalistów z Biura podjęto na zebraniu Sekcji Deka­
Programowania i Projektowania rzy Cechu Rzemiosł Budowlanych, 
Rozwoju Lodzi. Drzewnych i Mineralnych i pos.ta· 

Pijany Włoch ordynarnie zaczepiał przechodniów 

Takie rzeczy zawsze kończą się smutno.„ 

Zyl'fryd KWIATKOWSKI - dy· nowiono powołać zespół awairyjny, 
rektor Zakladu Energetyczneae czyli po nrostu pogotowie dehr· 
Łódź-Miasto. - Zacząłem od e<>- skie. W jego skład weaz1o 13 de· 
dl.lennej 1,odprawy ruchowej", nt karzy ze epółdzielni „Budowlana" 
której dyrurny dyspozytor złożył Ich ndanłem będzie usuwa.nie 1 

dokładną relację z ostatnich 48 g('I• dachów śniegu, lodu I zmarzlin. 
dzin, a więc także jeszcze z os·tat- wykuwanie lodu z rynien I koszy, 
niego dnia starego roku. Właśnif' zbijanie sopli I nawisów lodowych, 
w Sylwestra wieczorem na Bału- , likwłdowanłe przecieków w da• 
ta.eh wystą.p1lv pewne zaklócenia chach. 
w zuilaniu, więc kil:lmnastu pra- Telefon pogotowia dekarskłel'o -

Coraz częściej I 

„ Tak często sl11sz11 aię slowa 
kr11t11lłt pod adreaem ADM, że t 
ja postanowtlam do Was naplsaó, 
jednak wcale nte po to, blf dolo­
Źl/Ć t swój głos kl'llt11czn11 - a 
przeciwnie; :teby pochwa!!<!. Nte 
robię tego, oczywUcte, dla rów­
nowag!, ale dlatego :te moja ad· 
ministracja naprawdę zasluguje 
na u z nanie. O eo t11lko zwracam 
się do ADM prz11 ul. Wielkopol­
sletej 86 - zawsze (I szybko!> 
moje :t71czenle jest spellliane. Kle­
du~ np. sąsiedzi zalali ml miesz­
kanie. W ciągu doslownie dwóch 
ty!łodnl ADM doprowadz!la je do 
pierwotnego stanu. 

Zresztą wszysc11 lokator:r:11 domu 
w którym mieszkam są o adm!· 
ntst racjt tego samego zdania co 
ja. o trosce o nasze potrzeby 
może ~wiadc:r:yó clloćb11 wvglqcf 
klatek schodowych: czyste, zad­
bane - naprawdę przyjemnie tu 
mieszkać. 

bloki, jakbl/ to byto jego wlasne 
mieszkanie." 

Sabina Zębak, rencistka 
(ul. Turoszowska 8) 

Cieszvmv się razem z Panią, bo 
zawsze przvJemnleJ p!sa~ o do­
brym, ch.clellbygmy jednak doda<!, 
te o ADM ptuemy ostatnio coraz 
czę,clej wla~nte p o z 11 t 11 w n i e. 
Miejmy nadzieję, :te tak ju:I: bę­
dzie; administracje powoli wy­
chodzą :r Impasu, choć - praw­
da jeszcze nie wszvstkle. 
Bądtmy optumtstamt. R 

Wszyscy wiedzą 

kasjerka nie I 

„szanown11 Reflektorku/ Chcta­
taoym optsa~ pewien fakt, mo;te 
drobn11 sam w soote, ale rzuca­
jącv światło 114 styl pracy na­
szych. PKP. Jl grudnia wracałam 
z Warszaw11 do Łodzi poctągtem 
osobowym o aod:r:. 13.55. w okien­
ku z napisem; „blletv bez miej­
acówek" kupllam bilet I klas11 do 
Lodzi Fabrycznej. Gdl/ poctąg 
nadjllChal, przebteglam wu11stkte 
wagonv, bardzo zreaztą przepel­
ntone, lecz okazalo aię ie wagonu 
I klasy nill ma. Konduktor powt•· 
d:!ial ml: „przecie:!: w tym po­
ciągu ntgdy nte ma jedynki, t to 
wszyscy wiedzą", po cz11m poro­
dzll wyslą'«! na pterws:teJ stacji I 
zaczeka~ na poctąg :r: jedynką, 
bo „lecą z Warazawv co chwl!a", 

Kilka kolejnych spraw z łódzkich 
kolegiów do spraw wykroczeń. * Władysław Klat skazany został 
na karę 3 miesięcy ograniczenia wo! 
noścl ze skierowaniem do uspołecz­
nionego zakładu w celu podjęcia 

pracy i potrącenia z wynagrodzenia 
20 proc. zarobków na rzecz PKPS 
za to, że ł grudnia 19i3 r. w nocy, 
będąc w stanie nietrzeźwym, publi­
cznie używał słów wulgarnych w 
domu przy ul Narutowicza 3. * Ryszard Plak musi zapłacić 
I tys. zł gnywny (lub „odsiedzieć" 
łO dni) za nlepohamowany slo\vnlk 
12 grudnia 1973 r. w pijalni plwa 
„Pod Kuflem". 

trwałaby ona cale dwie godziny, 
a dla mnie to nie bagatela. 

Wydaje mi stę, źe podobnie lek­
cewatące I nieodpowiedzialne 
traktowanie pasaterów weszło już 
na naszych lcolejach w zw11czaj". 

H. Evert-Kappesowa 
dr hab. prof, UL 

Dla przyszłej pielęgniarki 

lłardzo prottl ncu o pomoc pant 
Teresa Szadkowska z ttl. Okrzei 
16117. Jej córka uczęszcza do Ltc11-
um Meavczneao I mci klopot11 ze 
zdob11cl11m wprost niezbędnych 
dla przys:tl•J pte14gntctrki poclręc:r· 
nlltów. Na prótno wyp11tujs w 
kHęgttrntach I wfród znajomych o 
„Higienę" c. W. Korczaka, „Ana­
tomię i fizjologię" a takte o pod­
ręcznik „Pielęgniarstwa ogólnego" 
dla a:r:kól irednich. 

Liczymy, te tyczliwl - jak 
zawsze - na!I Cz11telnic11 ł tvm 
rnzem nie zawioda. a 

Poczta Reflektorka 

. @l „Ab11 do wto3ny" (13 grud-
nia 1873). RSM „Bawełna" lnior­
muje, że dozorca bloku przy ul. 
Tatrzańskiej 58/60 od dłuższego 
czasu Jest chory l w związku z 
tym spółdzielnia zapewniła temu 
domowi opiekę ze strony naj­
pierw jednego zastępczego dozor­
cy, a potem dru111ego. 

* Piotr Stefański podobnie popi­
sywał się 1 lipca 1973 r. w kawiar­
ni „Popularna". Orzeczenie kolegium 
- 2.500 zł grzywny. * Luciano Ferraretto (25-letni 
Wioch) 26 czerwca zeszłego roku o 
godz. 19.10 ordynarnie - również pi­
jany - zaczepiał przechodniów w 
Parku Staromiejskim. Dostał 3.500 zl 
grzywny. 

* Aldona Schlodh\ska 18 lipca 
1973 r. na Cmentarzu Komunalnym 
przy ul. Smutnej na Dolach skradła 

z grobu cztery wiązanki kwiatów. 
Kolegium wymierzyło jej łączną ka­
rę grzywny w wysokości 3.500 z!. 

opadów atmosferycznych i na­
głych spadków temperatury, Po­
nieważ stały dozorca nadal ma 
zwolnienie lekarskie, administra­
tor został zobowiązany do zwięk­
szenia nadzoru nad pracą osoby 
pełniącej funkcje zastępcy do· 
zorcyu. 

® „Brak ctśnienla ... " (22. XI. 
73). Lódzklc Przeds. Przem. Ga­
stronomicznego (Oddział Ul - Ka­
wiarnie, Co~ktall·bary. Cukiernie) 
wyjaśnia, że „fakt odmowy ob­
~lużenia konsumentów przez bu­
fetową w kawiarni przy ul. Ja­
racza 3 o godz. 9.15 (Z uwagi na 
nie przygotowany ekspre~) dyrek­
cja Oddz III przyjęła jako nie­
dopełnienie obowiązków służbo­
wych. Bufetowa otrzymała I u­
pomnienie z wpisaniem do akt 
osobowych, a jednocześnie przy­
pomniano jej o obowiązku pełne­
go ! naletytego przygotowywania 
~akladu do obsługi już z chwllą 
jego otwarcia. Szanownych kon­
sumentów przepraszamy". 

@> „Handel do tablicy I" (18. XII 
73). Urząd Telefonów Miejscowych 
zawiadamia, że 28 grudnia 
1973 r. w kasach „Orbisu" na 
Dworcu Fabrycznym sprzedają­
cych bilety PKS zainstalowano 
telefon nr 242-40. 

Dziękujemy za wyjaśnienia. 

:R. 

orbisowsk:ego ,.Gra ndu". Roboty 2 
tym mnóstwo. bo choć mamy obo­
wiązek załatw ić związane z tym 
formalności do końca czerwca 
chcemy to z.rob ić 0 trzy miesiące 
wcześniej. a to znaczy, że nie wol­
no zmarnować na wet dnia. 

(er rg, sz) 

- choć to zima, taki widoczek wy lal się naszemu fotoreporterowi 
dość niezwykły. Za kilka dni sytu.cja powinna już się zmienić 
1 to chyba tak dalece, że narty zu1ełnle przestaną nas dziwić„. 

Fot. - A. Wach 
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: kwie" (radz) od lat 14 godz. 17, „ 
- 19' = 2 DKM - „Gorący śnieg•' (radz.) 3 
: od lat 14, godz 16, 18, 20 „ 
"' ENERGETYK - nieczynne : 
2 KOLEJARZ - „Zbieg z Alcatraz'• : 
: (USA) od lat 18, godz. 16, 18 = 
: GDYNIA - „Motyle" (A) (pol) .., 
: od lat 11 godz. 10, 12.15, 14.30; ;! 
: „Morderca samotnych kobiet" Ej 
: (NRD) od lat 18, godz. 17, 19.30 • 
: HALKA - „Człowiek orkiestra" : : ? (fr) od lat 14 godz. 16, 18, 20; : = 1 MAJA - „Kot w butach" (A) = 
: ~ - - (jap.) od lat 7, godz. 15.30 3 
: (17.30 seans zamkniety), „Port „ 
S oo A I i~:~;dy" (USA) od lat 14, godz. S : I W' !Ur.ODA GWARDIA - ,,Chłopi" : 
: (AJ (poi) od lat 14 godz. 9, 12.15. : 

= 15.30 = • ~IE I MUZA - „Serafino" (wł) od lat : : 1GD 16 godz. 16, 18, 20; : 
: ' OKA - „Wielka włóczęga" (fr) : 
5 I od lat 11, g. 10, 12.30, 15, „IN'oeny : 

S l KIEDW ~~;;;~o~·; (USA) od lat 18 godz. S 
: POLESIE - „Awantura o Basię" : 
: . I (poi) od lat 7 godz. 15; „Walet = 
~ J - - - -• pj~:Jl:N~u~> „::zi

1
::0 

14

0:0:~:~ § 
„ woścl" (po!) od lat lł godz. 17, = 
= WAŻNE TELEFONY 19: = 
: PIONIER - „Jak r ozpetalem II : 

: Informacja telefoniczna 03 wojne śWlatow1f • (A) cz. I = 
: straż Pożarna o8, 666-11, 595-55 „Ucieczka" (po!) od lat 14 godz : 
'" Pogotowie Ratunkowe 09 16, 18; „Kot" (fr) od lat 16 godz. : 
: P I MO o• 20: = 
: ogotow e ' POKOJ - „Kajtek i nowy braci- • 
: Intor~acja koleJow;i. 655-55 s zek" (Bl (węg) od lat 7 godz. : 
„ Informacja PKS 265-96, 517-20 „ 
: Pogotowie wodociągowe 1135• 46 15: •. Klute" (USA) od lat 18 = 
„ Poaot w· a w 395 85 J!od7., 17.15. 19.30; „ 
: " o ie g zo e - PRZEDWIOSNJE - „Naszyj nik dla : 
: Pogotowie energetyczne 334-28 mnjej ukochanej" (Al (radz) od : 
: Poirotowie ciepłownicze 253-11 lat 11 godz. 15 30: „Dom państwa : 
: TEATRY Borles" (fr) od lat 14 godz. 17.15, : 
: 19.30: = 
2 WIELKI godz. 19 „OpowJegcl REKORD - „Homolkowie na ur· $ 
: Hoffmanna'• !ople'• (A) (czech.) od lat 14 : 
: POWSZECHNY - godz. 19.15 „Ml· godz. 15.30: „Ktoś za drzwiami" : 
: !ość jest zlym doradcą" (fr) od lat 18 godz 19.30; : 

: NOWY - godz. 11 „Chłopiec z ROMA - „Gappa" (Jap) od lat 11 : 
: ~wlazd" godz. 10, 12. 14, 16, 18, 20; : 
: MALA SALA - godz. 20 „Uplo- SOJUSZ - „Pan Hulot wśród = 
: rv" samochodów" (A) (franc.) od : 
: JARACZA - g. 19.30 „Zmierzch lat 11, godz. 16.30 „Ktoś za : 
: długiego dnia" drzwiami" (franc.) od lat 18, : 

: lllALA SCENA - nieczynna godz. 18.30 : 
: TEATR 7,15 - godz. 15 30 „Czaro- STOKI - „Simon Bolivar" (A) : 
: dzlejskle krzesiwo", godz. 19.15 (hiszp.) od lat 14 godz. 16, 18, = 
: „Nagle w domu" 20; · : 
: MUZYCZNY _ godz. 17, „Baśń 0 SWJT - „Poszukiwany, poszukl· = 
: grających jabłkach" wana" (Bl (poi) od lat 14 godz. : 
5 ARLEKIN _ nieczynny. 15.30, 17.30, 19.30; S 
: PINOKIO - g. li „Jurek cow- DYŻURY APTEK : 
: boy". : „ ~~ „ 
: Zgierska 146, Al Kościuszki 48, :i 
: SZTUKI (ul. Więckowskiego 36, Naru towicza 42, Piotrkowska 225, : 
5_ godz. 10_ 17 Lutomierska 146, Dąbrowskiego :_ 

HISTORII RUCHU REWOLU· 60, Obr. Stalingradu 15. 

: CYJNEGO Cui. Gdańska 13) DVŻURY SZPITALI : 
: ~7 : 

: ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA- Instytut Polo:tnlctwa I Glneko· = 
„ FICZNE (pl. WolnoścJ lł) godz. logU ul. Sterlinga 13 _ Klinika • 
: 10-17 = 
: BISTORU WŁOKIENNICTWA (ul, Położnicza ul. Curle-Sklodowskiej : 
: Piotrkowska 282) godz. 1o-17 13 - Klinika Ginekologi! - dziel- : 
„ EWOLUCJONIZMU ( k nica Sródmleście I z dzielnicy • 
• Par Sien- Górna: Poradnia „K" z ul. Fe- „ S klewlcza) godz. 10-17 lii\skle~o 3 
: LODZKIE zoo Szpital fm. M. Madurowicza - : 
: Klinika Poł. -Gl n AM - dzielni- : 
: czy nne w godz. 9-15.30 Ckasa ca Polesie oraz 7. dzielnicy Gór- : 
: czynna do godz. Hi) na: Poradnia „K'• ul. Przyby- : 
: · Sz"!Wskle!lo 32 I Zapnlsklej 2. : 
: KJNA Szpital Im. M. Kopernika - : 
: dzielnica Górna pora dnia „K" - : 
: BALTYK „Francuski łącznik" Odrzańska . C!es•kowsklego, Lecz- : 
: (USA), od lat 16 godz. 10, 12.13. n!cza 1 R?l!OW•ka : 
„ 14 30. 17. 19.30; s I t "" 
: LUTNIA - „Lobuz" (!r) od lat zp tal m. H. Wolf - dzielni- : 
: 14 d 10 12 15 14 30 17 9 30 <'a Widzew oraz dzielnica Batuty : „„ l;lO z. · · · · • · 1 · ; oprócz Poradni ,,I<" ul. Sedziow- ~ 
: POLONIA - „Kabaret" (USA), od ska I Llbelta. „„-

-
„ lat 18 godz. 10, 12.15, lł . 30, 17, Szpital Im. H. Jordana _ dziel- „_ 

19.30; I I E! WISLA _ „Bułeczka" (A) (poll od n ca Ba uty: Poradnia „K" ul. :; 
„ lat s l(odz. 10, 11.45, l3.30, 15.30 : Sędziowska I Llbelta „ 
: „El Dorado" (USA) od lat 14 : 
: gOdz. 17.~0 . 2o Chirurgia ogólna - Szpital Im. : 
: WLOKNJARZ „Komando51„ P irogowa (Wólciańska 195) : 
: (wł-INRF). od lat 16 godz. 10, Ch l rur~fa urazowa - Szoltal Im. : 
5 1215. 14 30. 17, 19.30; Kopernika (Pabianicka• 62) "'::: 
• WOLNOSC „Francuski. łąez- LarvnE?ologla Szpital Im. „ 
: nlk" (USA) od lat 16, godz. Barllcklego (Kopcińskiego 22) : 

: (10, 12.15 seanse zamknięte), Okulistyka - Szpital Im. Jon- : 
: 14.30. 17, 19.30 schera (Milionowa 14) : 
: ZACHĘTA - ,.Pippi w kraju Ta- Chirurgia i laryngologia dzle- : 
: ka-Tuka•• CA) (5zwedz) od lat 7 clęca - Instytut Pedlatrll AM : 
: gOdz 10. 12: „w pustyni i w (Sporna 36/ 50) = 
2 puszczy" (po!) od lat 7, godz. Chirurgia szczękowo-twarzowa 3 
"' 14, 18; Szpital Im. Barllcklego (Koo- „ 
: LOK - „2ródlo" (szwedzki) od clńsldeE?n 22) : 
: lat 18 E?odz. 13.30, 17.30, 19.30: Toksykologia - Instytut Medy- : 
: STYLOWY - „West slde story" cyny Praey (Teresy 8), = 
"' (B) (USA) od lat 14, godz. .., 
: 16, 19 NOCNA POMOC LEKARSKA = 
;:: STUDIO - „Biały ptak z czar- $ 
:: nym znamieniem" (A) (radz.) Nocma pomoc lekar~ka Stacji : 
: od lat 14, godz. 17.45 , 20 Pogotowia Ratunkowego przy ul. : 

Myślę, f p na szczególne wvró.t­
~iente zaslt.ą:i uje /derownik ADM, 
p. Twardowsk i - mlod11, tntetl­
gentny. PnPrqiczny człowiek, kon­
sekwentnie starający s ię o naue 

Okazuje si• więc, te wuysc11 
wiedzą czy :Jest cz11 nie ma pier­
wszej klasy - nie wte tego tylko 
kasjerka na Dworcu Centraln11m. 

Wysiada<! i czeka<! rzekomą 
chwilę nte mtalam ochotv, gdyt 

I dalej z wyjaśnienia ;,Baweł· 
ny•: „Trudności w oczyszczeniu 
chodnika do sucha mogły mieć 
miejsce w przypadku znacznego 
oblodzenia, w wyniku ciągłych 

Adres Reflektorka: „Dziennik 
ł.ódzkl". ul Piotrkowska 96 
90-103, Z.ódt, „Reflektorem po 
Lodzi". Nasze telefony: 337-47, 
3łl-10. 

PISZCIE DO NAS I TELEFO· 
NUJCIE, CZEKA!\IY l 

_ TATRY - „Błąd szeryfa" (IN"RD) Slenklewfoza 137, tel. 666-66. :i 

:: Potcgnanle z filmem - ,.Sled· Informacy1ny dotvcza,cy pracy 
- mtu braci Cervl" (A) (wl) od placó'A·ek słu źby zdrowia. telefon 3 

lat 14 itooz. 17, 19.30; 613-19, czynny jest w godz. 7- 21 • 
CZAJKA - „Przejazdem w Mos- oprócz niedziel I świąt. 3 I 

... od lat 14 godz. 10, 12.15, 14.30; Ogólnolódzkl Telefoniczny Punkt = ... 

---------------------------·--------------------------------1 'llllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
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Pięcioletni chłopiec nie chciał łyknąć lekarstwa. Ald to cukierek - prze­

konywała go cała. rodzina. Gdy łyknął podaną tabletkę, wszyscy długo go 

chwalili. Nic więc dziwnego, że łykanie tabletek stało się dla malucha przy­

jemnym godnym pochwały zajęciem. A przecież dziecko nie potrafi odróż­

nić cukierka od lekarstwa. 

c 
za ba y 

I J. Oleksiewicz I 
CHEMIA ROWNIEŻ.„ TRUJE 

Zestawmy tę prawdę z nagmin­
nym chomikowaniem leków nie 
zużytych podczas choroby, leków 
o przecież ograniczonym okresie 
trwałości. Leki przyciągają wzrok. 

dlu) i przedmioty malow&ne trują­
cymi farbami, jak też barwione 
trującą aniliną ołówki kopiowe. 

nia ochronne należy przechowywać I ne do niego rozmiarem - bez nie­
pod zamknięciem, opakowania pa- potrzebnych ozdób, kantów ! wy­
pierowe palić, metalowe._ szklane i puk1ości1 bez gałek i wystaiących 
plastykowe - zakopywac - i to z kluczykow. 

GROZNE DLA WIEJSKICH 
DZIECI„. 

dala od domu i od studni na glę- J 

bokości 70 cm. 
GDZIE SIĘ 

Jaskrawy kolor wielu tabletek, 
kształt buteleczek, ich kolorowe 
etykiety zwracają uwagę, zachę­
cając do próbowania. Dlatego nie­
przypadkowo około 60-70 proc. za­
truć naszych dzieci spowodowane 
jest przez leki. 

Na wniosek lekarzy firmy farma­
ceutyczne przestały już pokrywać 
kolorowymi otoczkami leki, które 
dawały największą liczbę zatruć. 
Ale nie może to nas uspokajać i 
nie zmienia generalnie sytuacji, bo 
przez ciekawość i łakomstwo dziec­
ko jest gotowe zjeść nieprawdopo­
dobne rzeczy - kulki naftaliny, bie­
lidło czy pastę do podłogi. Dzieci 
niechętnie często patrzące przy sto­
le na smakołyki, potrafią w łazien­
ce wyjadać proszki, nawet - trut­
kę na szczury. Uwaga też na krąż­
ki odwadniające. Nie są to przykła­
dy wydumane, a znane lekarzom. 

Kilkunastoletni chłopiec idąc do 
szkoły zapakował drugie śniadanie 
w plastykową torbę, którą zresztą 
wypłukał przedtem wodą i wy­
tarł. Jeszcze tego samego dnia 
uległ zatruciu i znalazł się w szpi­
talu. Okazało się, że torba była 
po silnym środku chemicznym 
ochrony roślin i pobieżne mycie na 
nic się nie zdało. 

Oczywistą sprawą pozostaje zaw­
sze prz.estrzeganie i pilnowanie 
dzieci. Wniosek pierwszej wagi na­
s wa się am - trzymać leki i 
s bstancje chemiczne pod kluczem 
lub do•tatecznie wysoko, poza za­
si giem ~ki dziecka, szczególnie 
dotyczy to leków o silnym działa­
niu nasennym · i przeciwbólowym, 
środków żrących, łatwopalnych itp. 

W CO SIĘ BA WIĆ, 
BAWIC 

Ciekawość prowadzi - zwłaszcza 
chłopców, w miejsca tajemnicze i 
zakazane - w ruiny, na budewy, 
wały kolejowe, szlaki komunika­
cyjne, tam też zdarzają się naj­
cięższe, najtragiczniejsze w skut­
kach wypadki. Cóż jednak powie­
dzieć. gdy mają one mi€jscę coraz 
częściej na szkolnym boisku, . w 
ogródlrn jordanowskim czy na dzie­
dzil1cu pomiędzy blokami - prze­
znaczonym właśnie do zabaw? ~ 
niestety tak jest. Czy tak byc 
musi? Ruch jest w tym wieku na­
turalną potrzebą fizjologiczną. Ciąg­
łe strofowanie „nie biegaj" nie ma 
żadnego sensu. Gdyby boiska do 
zabaw nie były wyasfaltowane lub 
pokryte betonem. a pod przy:·ząda­
mi był piasek lub mata - n!e do­
chodziłoby do wielu ·wypadkow. 

NIE TYLKO CHEMIA ... Coraz częstsze są niestety rów­
nież zatrucia dzieci na plantacjach 
buraków i innych upraw spryska­
nych środkami chemicznymi. Znane 
są też podobne przypadki podczas 
różnych prac przy chemikaliach. 
Najczęstszymi ofiarami zatruć na 
wsi są właśnie dzieci. Sprawa, zda­
wałoby się, oczywista - dziecko nie 
jest ostrożne i fego młody orga­
nizm nie ma tej odporności co 
człowieka dorosłego. 

... przyczynia się do dużej liczby 
wypadków wśród dzieci i 1rnlodzieży 
a symptomatyczne jest, że zdarza­
ją się one najczęściej w domu lub 
w blisleim jego sąsiedztwie. Dla­
czego? 

Wiadomo, że nasze mieszkania są 
ciasne, a ozwijający się organizm 
w, maga zestrzeni i powietrza: 

Dzieci jednoroczne zatruwają się 
- mówią o tym statystyki świato­
we - pastami, pestycydami, po­
caodny rrn nafty i barwnikami, a 
dzieci dwuletnie nadmiernymi daw­
kami lekarstw. 

Jak wynika z analiz statystyk 
światowych, najniebezpieczniejszy 
pod tym względem jest wiek do 
piątego roku życia - 90 proc. 
wszystkich zatruć przypada właśnie 
na dzieci poniżej 5 lat. ' 

Warto więc przypomnieć przede 
wszystkim, że zatrudnianie dzieci 
i młodzieży do lat 18 przy pra­
cach ze środkami chemicznymi jest 
ustawowo zabronione. Poza tym. 
związki chemiczne, jak również 

aparaturę do ich stosowania i ubra-

Nie zaaradzajmy więc powierzchm 
- nawet jeśli przyjdzie zrezygno­
wać z niektórych nawyków i przy­
zwyczajel1. Meble muszą być prze­
de wszystkim statyczne, wszelka 
nowoczesność na niepewnych no­
"ach - krzesła i stoły, które już 
po kilku miesiącach się chwieją -
jest nie do przyjęcia. Poza tym 
meble kupowane z myślą o malym 
użytkowniku muszą być dopasowa-

Szwankuje też nadzór nad zaba­
wami instruktaż, jak używać sprzę­
tu spbrtowego, jak np. chwytać z~ 
drążek itp. Rzeczą mało znaną i 
lekceważoną, a podnoszoną przez 
znającycb się na rzeczy„ jest. np. 
fakt, że dzieci chętme uzywaJą tak 
zwanego „chwytu małpiego''.• bar­
dzo niebezpiecznego, nie zdaJąc so­
bie z nieJ:>czpieczcl1stwa sprawy. 

Dziwne? - Tylko dla dorosłych 
nie znających się na rzeczy. Dziec­
ko bowiem jest nieświadome i ła­
kome, a odruch ssania ma rozwi­
nięty bardziej niż zmysł smaku. 
Ssie przecież od pierwszych chwil 
swego życia - pierś, smoczek, pal­
ce u nóg i rąk, potem wszystko 
co się da, a więc ołowiane żołnie­
rzyki (na szczęście wycofane z han-

ZESPOL NAUKOWCÓW Z INSTYTUTU FILOZOFII I SOCJOLOGII PAN 
PROWADZI BADANIA NAD PRZEMIANAMI KULTURY I STYLU ŻYCIA 
W POLSCE. Z KIEROWNIKIEM ZESPOŁU DOC. DR HAB. ANDRZEJEM 
SICINSKIM ROZMAWIA NA TEN TEMAT ZDZISLAW LASZUK. I 

- Wiadomo, źe 1>0 II wojnie światowej za­
szły w społeczeństwie naszym istotne zmiany 
w stylu życia. Jakie główne różnice rejestru­
ją w tym zakresie socjologowie? 

- W społecze1'lstwie międzywojennym po­
szczególne klasy społeczne bardzo znacznie 
różniły się stylem życia. Różnice te byly sil­
nie podkreślane, odrębności akcentowane. 
Występowało ponadto dość wyraźne zróżni­
cowanie stylu w obrębie poszczególnych klas 
i grup społecznych: robotników, chłopstwa, 
drobnomieszczai'lstwa, ziemia11stwa i inteli­
gencji. 

Po wojnie zmieniła się struktura społeczna 
Polski, nastąpiły rewolucyjne zmiany: likwi-

kształtujący się obecnie, będzie - jak sądZ\l 
-· przejawiał się przede wszystkim w aktyw­
nym uczestnictwie w kulturze na miarę 
własnych zainteresowań i zdolności, w życiu 
społecznym, w dążeniu do wzbogacania wie­
dzy, dobrych stosunkach międzyludzkich, 
różnorodności sposobów życia. Celem będzie 
zapewnienie każdej jednostce możliwości peł­
nego rozwoju i osiągnięcia życiowej satys­
fakcji. 

- Polska wkroczy wkrótce w okres rewo­
lucji naukowo-technicznej. Jakie będą kon­
sekwencje tego procesu dla stylu życia? 

Istotnym elementem przeobrażającym ten 
styl będzie nie tylko zmiana struktury za-

Zdaniem 
socjologów 

Istnieje możliwość wielości sposobów stylu 
życia. odpowiadających indywidualn)"m dys­
pozycjom psychicznym (i fizjologicznym), 
indywidualnym zdolnościom - przy jedno­
ści zapewniającej wspólność uświadamianych 
interesów, celów i dążeń ogólnospolecz,nych. 

- Czy społeczeństwo nasze jest przygoto­
wane do udźwignięcia skutków tych prze­
mian? 

_ Wymienione poprzednio tendencje prze­
mian stylu życia nakładać będą na politykę 
kulturalną i społeczną zadania, których roz. 
miary i waga będą niewspółmierne z do-

PRZEMIANY W STYLU ZYCIA 
dacja burżuazji i ziemiaństwa jako klasy, 
zmiana roli warstw i klas, przesunięcie w 
kierunku jednonarodowości spo!eczeiistwa, 
ruchliwość przestrzenna i społeczna, wzrost 
wykształcenia. Czyn~iki te doprowadziły do 
ukształtowania się nowej struktury społecz­
nej. W rezultacie obserwowało się, i dziś 
obserwuje, zan.ikanie różnic między stylem 
życia poszczególnych warstw i klas, a jed110-
cześnie - indywidualizację tego stylu w ich 
obrębie. Kształtuje się nowy - socjalistycz­
ny styl życia. Zróżnicowanie zawodowe jest 
- a tym bardziej będzie w perspektywie naj­
bliższych 20-30 lat - najbardziej znaczące 

dla kształtowania się jego odrębności. 

- Jakie gt\ charakterystyczne cechy socja­
listycznego stylu życia? 

- Styl życia społeczeństwa socjalisty~znego, 
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trudnienia. ale także przeobrażenia obycza­
jowe. W związku z przewidywanym szybkim 
rozwojem automatyzacji będą eliminowane 
najcięższe prace fiZ)'.CZne, nastąpi swego ~o­
dzaju intelektuallzacia procesu pracy w wie­
lu dziedzinach, co z kolei ułatwi ożywienie 
życia i aktywności kulturalnej. W perspek­
tywie 1990 r. oczekiwać można za·równo 
skrócenia tygodnia pracy. jak i przedłuże­
nia urlopów, a także być może w zależności 
od decyzji jednostki możliwości wcześniej­
szego przechodzenia na emeryturę. Zwiększy 
t.o w znacz,nym stopniu możliwości wyboru 
stylu życia, w zależności od osobistych upo­
dobań. 

Przewidywania nasze mówią o rosnącej ro­
li czynników indywidualnych, osobowościo­

wych jaką niesie przyszłość i nieść będzie 

rozwój ekonomiczny i społeczno-kulturalny. 

tychczasO'Wymi. Zróż1~icowanie stylu ż:ycia, 
znacznie większe mz obecnie, postawi tę 
politykę przed nowymi problemami. Przy­
kładowo: zarówno podniesienie poziomu wy-
kształcenia społeczeństwa, wzrost ilości czasu 
wolnego, jak i wzrost stopy życiowej są i 
będą nie kwestionowanymi zdobyczami nasze­
go kraju. Jednocześnie jednak wynikają z 
tych przemian do roz;wiązania poważne pro­
blemy społeczne - choćby: zapewnienie pra­
ry dostosowanej do kwalifikacji, stworzenie 
warunków wypełniania czasu wolnego cen­
nymi typami aktywności i treściami, ukształ­

towanie modelu konsumpcji, właściwego dla 
socjalistycznego społeczeństwa. Już dz.iś po­
winny się polityka społeczna i polityka kul­
turalna przygotowywać do owych zadafl, 
jeśli mają stworzyć możliwości wykorzysta­
nia szans, które w tej dziedzinie się rysują. 
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ł- dyby zestawienie tych dwóch nazw stanowiło informa- S 

' cję o międzynarodowym meczu piłkarskim, miałoby a=_ 
posmak - być może - sensacji. Chodzi natomiast 

_ o współpracę naukową dwóch wyższych uczelni. Tu _ 
:: już przeciętny entuzjasta stosunków międzynarodowych opar- : 

~ :,;ej~ X s~l~~~~nioc~si~;ni~~I'ai pa~~~o~y~~u~~ls~Y~~m~Jw!fą0r~y; § 
: mniejsze niż osiągnięcia polskich bramkarzy. Tyle, że się :: 
:: o nich mato wie. Na przykład o współpracy politechniki glas- ;:::: 
: gowskiej (Strathclyde University) z Pohtechniką Lódzką do- :; 
: wiedziałem się w Glasgow, co nie świadczy zbyt dobrze o po- ::: 
: pularności, jaką te sprawy u nas się cieszą. ::: 
~ -E A ich historia zaczęła się przed 5 laty zawarciem odpo- ~ 
:: wiedniej umowy, którą ostatnio znacznie rozszerzono, co stano- : 
E wi dowód, że pierwsze pięciolecie zyskało pozytywną ocenę S 
:. obu stron. Bez względu na początkową nieufność zwłaszcza ::: 
: strony szkockiej. Pierwszy profesor jaki się tu zjawił, uważa_ : 
:: ny był przez sw01ch uczelnianych kolegów za pioniera. Cho- :: 
E dził po Łodzi, oglądając się, czy go kto nie śledzi i nie po. : 
::;_ trafił ukryć miłego rozczarowania, kiedy się dowiedział, żr :: 
::. może tu robić zdjęcia. Zresztą te początkowe, mające c}larak :: a ter groteski trudności minęły tym łatwiej, że stosunki polsko- \: 
::. szkockie układały siei na ogol sympatycznie. : - -:: Umowa zawarta między uczelniami przewiduje m. in. WY- :l 
::, mianę osobową tak pomyślaną, że obejmuje ona 14 osobo- ::: 
: miesięcy rocznie dla każdej ze stron. Możliwości te my wy- :: 
: korzystujemy w całej pełni, Szkoci - oględnie. Po prostu : 
:;: u nas wydelegowanie pracownika naukowego na okres 3-4 3 
::; miesięcy nie stanowi problemu. Natomiast oni wolą się ogra- ;:: 
: niczać do niektórych fragimentów swoich wakacji. Jednakże ::::; 
- umowa nie stwarza sztywnych ram, zdarzyło się bowiem, że : 
§_ jeden z Polaków przygotowujących swoją pracę habilitacyjną :S 

w Glasgow nie był w stanie skol'lczyć jej w planowanym okre- = 
: sie. Uczelnia tamtejsza zwróciła się wtedy do naszej z prośbą -

= = = = 
i Strathclyde University i 
I ~ ~ Politechn Łódzk ~ 
= = = = ~ ~ofz1~~~d~;~~~~ Je~zc~~~yżt~, S~~~cf c p~:y$~ł~~f e p~~~tt'1~~o z gł~! S 
: n!e osoby znające język polski, np. synów polskich emigran- : 
- tow. Okazało się jednak, że znalezienie wspólnego języka : 
C yv problei:iatyce naukowej nie jest niemożliwe i w tej chwili : § Jedzie kazdy, komu współpraca ta przynieść może korzyści. §=::_ 

==-· A przynosi je obu stronom. Charakterystyczna jest pod tym 
względem mikrobiologia. Uczelnia łódzka ma w tej dziedzinie 

_ znaczne osiągnięcia, choć cierpi na brak nowoczesnej aparatu- = 
- ry. Tę za to mają w Glasgow. Nie wymaga chyba objaśniel'l 
E_ sytuacja, w której wiedza naszych mikrobiologów zyskuje no- §_ 

we możliwości w oparciu o ową aparaturę. e §_. Pełnomocnikiem rektora do spraw współpracy ze Strathcly-
5: de University jest prof. dr Michał Jabłoński, kierownik Zes- : e polu Transformatorów i Przekształtników, wchodzącego w skład S 
l: Instytutu Transformatorów, Maszyp i Aparatów Elektrycz- __ _ 
- nych. Prof. Jabłoński mocno podkreślił wagę współpracy w _ 
2 tej dziedzinie, bowiem w Glasgow nie jest ona rozwinięta, gdy : 
--= tymczasem Politechnika Lódzka dysponuje znakomitym poli- ==-

gonem, jakim są zakłady Elta. Rolę tego poligonu należy ro-
: zumieć w sposób następujący. Elta produkuje transformatory : = i to w jednostkach coraz większych i na coraz większe na- : 
S pięcia. Natomiast Politechnika Lódzka może korzystać z osiąg- S 
: nięć zakładów, ale jed~1ocześnie udziela ona zakładom nauko- : 
: wej informacji, czym im pomaga w postępie. Szkoc\ nie mają = 
5 takich możliwości, a bardzo interesuje ich sprawa konstrukcji E 
: transformatorów, problemy maszyn elektrycznych w ogóle a -5 zwłaszcza nowa dziedzina wiedzy, jaką są tzw. stany nie usta- E: 
-~~ = 
= = S Zasadniczo umowa uczelni łódzkiej i glasgowskiej nastawio- e 

=-
5_ na jest na wspólne rozwiązywanie problemów naukowych, jak === 

jednak widać z powyższej charakterystyki, jest ona bardzo 
bliska praktyce, przy czym jeżeli najogólniej rzecz biorąc, ko-

= rzyści są obopólne, to w niektórych dziedzinach Politechnika E 
- Lódzka ma większe osiągnięcia i służy pomocą swojej szkoc- -
C kiej partnerce. = 
=-= J. u. = 9' 
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O korzyściach nauki języków obcych nie trzeba 

nikogo przekonywać. Najlapidarniej i najdowcip­

niej zilustrował ją pewien rysownik w dwu za­

ledwie obrai;kach: w dziurze siedzi mysz, a nad 

otworem szelmowsko uśmiechnięty kot, z którego 

pyszczka wydobywają się dźwięki „hau, hau, hau". 

Na drugim - myszki już nie ma, natomiast zado 

wolony kot głaszcze się po brzuszku i mruczy: oto 

jest korzyść z nauki obcego języka! 

Jak opanować ten obcy język, jeżeli np. ktoś jest 
przysłowiowym antytalentem w tej dziedzinie? Psy­
cholodzy i językoznawcy dowodzą, iż praktycznie 
każdy człowiek ma przyrodzoną zdolność do opa­
nowania języka. Rzecz w tym, że najczęściej wy­
korzystuje ją lub nawet wyczerpuje już w dzie­
ciństwie dla nauki języka ro<lzimego, co póżniej 
utrudnia mu naukę obcego. 

Utrudnia, ale nie uniemożliwia. Trzeba jednak 
całego zespołu przyczyn i warunków zarówno zew­
nętrznych, jak i wewnętrznych, by język obcy prze_ 
stal mieć dla nas tajemnice. A więc trzeba mieć 
odpowiednie „pomoce techniczne" - podręczniki, 
słowniki, płyty itp„ nie mówiąc już o nauczycielu, 
a także predyspozycje psychiczne - odpowiednie 
zainteresowania, potrzeby, zdolności, a zwłaszcza 
ambicje, a nawet charakter i temperament. 

A jak się uczyć? Co jakiś czas słychać o rewe­

lacyjnych nowościach w tej dziedzinie - to o mag­

netofonie pod poduszką czyli o metodzie nauki 

przez sen, to znów o udanych eksperymentach 

z wstrzykiwaniem do żył substancji wzmacniają­

cej pamięć. 

Niestety - opanowanie obcego języka bez wysił­

ku jest wciąż jeszcze mrzonką. Trzeba po prostu 

uczyć się wytrwale i metodycznie. Trzeba poznać 

składnię i gramatykę, wyrazy i „ducha języka", 

akcenty, rytm i intonację, sposoby wymowy, trzeba 

poznać pisanie, czytanie, mówienie i sluchanie. 

Wtedy język obcy przestanie być tajemniczy. 
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UWAGA, SYMPATYCY SPORTOW ZIMOWYCH 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 

Artykułami Papierniczymi i Sportowymi w lodzi 

uruchomiło 

w sklepie z artykułami sportowymi przy 
ul. Piotrkowskiej 4 

PUNKT INFORMACYJNY W ZAKRESIE 
ZIMOWEGO SPRZĘTU SPORTOWEGO. 

Informacji i cennych rad, jak dobrać najodpo­
wiedniejszy sprzęt zimowy, jak · go użytkować i 

konserwować, udzielać będą instruktorzy Polskie-
go Związku Narciarskiego. 

Punkt czynny będzie we wtorki i czwartki w godz. 
16-19, a w soboty w godz. 15-19. 

ZAPRASZAMY MIŁOSNIKóW BIAŁEGO 
SZALEŃSTW A f 

84-k 
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UWAGA! POSIADACZE CIĘŻAROWYCH 

POJAZDOW SAMOCHODOWYCH( 

W trosce o oszczędność paliw płynnych I obniie-

• nie kosztów własnych, zamiast wysyłać pojazdy 

z ładunkiem w jedną stronę do dowolnej miejsco­

wości na teren ie kraju zgłoście ładunek do 

przewozu w 

PRZEDSIĘBIORSTWIE SPEDYCJI KRAJOWEJ 

lódi, ul. Limanowskiego 121, te1. 599-05 
• 

• • • • • • • • • • • • 

centrala 588-23, 24, 26, 29, wewn. 13, 

dysponującym siecią linii samochodowej regu­

larnej komunikacji towarowej, łączącej wszystkie 

województwa. W ten sposób eliminujecie próżne 

przebiegi ciężarowych pojazdów samochodowych . 
67-k 

~·········································································· 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan i Rada Wydziału Chemii SpotywczeJ 
Politechniki Łódzkiej podają do wiadomości, że 

w środę, dnia 16 stycznia 1974 r. o godz. 16 w 
świetlicy Lódzkiej Wytwórni Papierosów, ul. 
Kopernika 62, odbędzie się publiczna obrona 
pracy doktorskiej mgr Marii Echt nt.: „Wpływ 

obróbki cieplnej niektórych tytoni k rajowych na 
zawartość i skład chemiczny olejków eterycz­
nych". 

Promotor : prof. dr hab. Janusz Kulesza, 
Recenzenci: prof. dr Regina Zielińska-Sawicka 

(AM - Łódź), 

doc. dr Mieczysław Wierzba (Centr. 
Labor. Przem. Tytoniowego - Kra­
ków), 
doc. dr J erzy Podlejski (PŁ - Lód:ł) 

Z pracą doktorską i opiniami recenzentów mo­
żna zapoznać się w czytelni Biblioteki Gi:6wnej 
P olitechniki Łódzkiej. Wstęp na rozprawę wo­
lny. 91-k 

KOŻUCH męski sprzedam, 
Aleksandrowska 10 a, m. 35 
tel. 882-53, po 17 

!IPRZEDAM ł opony n o­
we „Dunlop" radialne do 
„Fiata''. Tel. 439-65 

1987ł . g 

MASZYNJI; do lodów -
szwedcitll - jednosmako­
wą, marki „Bergbom" -
sprzedam. Oferty „266072" 
Biuro Ogłoszeń, Warszawa, 
Poznańska 38 8 k 

PALNIK na ropę do c.o. 
piecyk do sauny fiński -
sprzedam. Tel. Pablan!ce 
81-85 1972ł g 

GAJłA2: - kuplę - wy­
najmę - plac pod budo­
wi: garatu kupię. Karolew. 
Telefon: i&t-.91~ l<>dz. 7-10 

1"19 I 

SUBLOK.ATORKll przyjmę. 
Uł-79 19573 I 

PRACOWNIK naukowy po 
azulr:uje 1amodzleJnego po­
koju lub pomieszczen!a na 
pracownię. Oferty ·„19204" 
Prasa, Piotrkowska 96 

!\Il.ODY pracuj11cy poszu­
kuje pilnie skromnego po­
koju. Oferty „38" Prasa, 
Piotrkowska 96 

POMOC do kuchnl oraz 
1zatn!arlr:a potrzebne w 
smardzewie „Bar Pod Dzi­
kiem" lub tel 439-65 

19871 I 

Ml.ODE mał:teństwo z 
dzieckiem, czlonkoWie spół 
dzielnl poszukuje samo­
dzielnego pokoju lub mie­
szkania. Tel. 864-36 

19875 I 

POMOC domowa do rod.zi­
ny d21ennlkarsk1ej po­
trzebna. Rondo Tltowa tel. 
470-92 19818 I 

POMOC do chorej potrzeb 
na Harcerska 5, m. 31, po 
16 19782 I 

POMOC do dziecka po-
trzebna. Dąbrowa, ul. Zba­
raska 23, m. 49, bl. 712 

19424 I 

NOWOCZESNY krój dam-
1kt, dziecięcy opanujesz 
szybko wynalazkiem Me­
chlińskich, Nawrot 32 

18147 I 

POMOC domowa i opieka 
nad scitolnymt d:riećmt po­
trzebna. Teofilów, Lanow• 
12, m. 8 19661 I 

NAuczycIELKA mgr pol­
skiego pomaga opótnionym 
w nauce, przygotowuje do 
egzaminów. Cyglerowa, 
t Maja 49, m. l 19702 g 

MATEMATYKA - fizyka, 
mgr Wałkowslrl, tel. 596-08 

19107 g 

PRZY.Jl\IĘ prace kreślar­
skie tel. 208-68, po 11 

19233 g 

OPIEKUNKA do jednoro­
cznej dziewczynki, docho­
dząca lub na stale, po-
trzebna zaraz. Więckow-
skiego 57, m a 111232 I 

POMOC domowa do star­
szej pani - potrzebna. 
Nowotki U, m. lł, lewa 
oficy na II p. 19858 I 

MATEMATYKA, ~7-51, -
mgr Pluskowsld 18503 I 

MATEMATYKA, nlemie-
cld. Maturzystom bezpłat­
nie. 290-11, Piotrkowska 
47-5, mgr Linke 18501 g 

NA.JWIĘCEJ ofert posiada 
Biuro Matrymon!alne „SY­
RENKA", Warszawa, ul. 
Elektoralna 11. Informac;Je 
10 zł znaczkami poczto-
wymi 9570 k 

PRAGNIESZ szczęśliwego 
malteństwaT Napisz: Pry­
watne Biuro „Venus" Ko­
szalin, Kolejowa 7. Bły­

skawicznie prześlemy kra­
jowe adresy 9626 Ir: 

CERUJĘ artystycznie. gar­
derobę, dzian!nę, dyWany. 
Pawlikowska, PlotrkoWSlka 
94, tel. 241-70 19861 g 

PIANINA stroi, naprawia, 
ocenia, transport. Instytu­
cje przelewem. Grochow­
ska, Plramowtcza 10, tel. 
376-21 19865 g 

Dr .Jadwiga ANFOROWICZ 
lkórne, weneiyczne 

16.aG--19, Próchn!ka a 
19121 I 

CZERWONIEC KoMtanty 
ginekolog, Tuwima 20, tel. 
355-50 19645 li 

PRZYJM~ uczenn!cę pra­
cującą. Ple>trkowaka 253-23 

19182 ' 
TELEWIZORY naprawiam. 
Budziejewski 256-37 

li700 g 

Dr ZIOMKOWSKI - Blr:ór 
ne, weneryczne 16-19, 
Piotrkowska 59 111'171 g 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne „Mal 
żeństwo" Poznań, Ltbelta 
29 poleca swoje usługi w 
koiarzenlu małżeństw. In­
fQrmacje 10 zl znaccitami 
pocztowymi 9701 k 

!ITANISŁAW Załoga, zgu­
bil leg. służbawą 755 wyd • 
przez PWRN - Biuro 
Organ.-Prawne 19868 g 

PRzyBLĄKAL się pies ko-
koloru jasnobrązowe110. 
Tel. 600-92 Bł I 

ZGUBIONO pieczątkę -
„Taksówka Osobowa 1634, 
Ryszard Franiak Wlot 36" 

DYREKCJA 
PAŃSTWOWEJ 
FILHARMONII 

w ŁODZI 
komunikuje uprzejmie, 
że od dnia 1 stycznia 
1974 r., na życzenie 
publiczności, sobotnie 

KONCERTY 
SYMFONICZNE 

rozpoczynać się będą o 
GODZ. 18. 

2-k 

ZMIANA ADRESU 
POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 

Organizacja Rzeczoznawców 
Techniki Samochodowe) 

Ruchu Drogowego w lodzi 
z a w i a d a m I a, 

że z dniem 1 stycznia 19.74 r. 
została zmieniona siedziba Biu­
ra Zespołu z ul. Piotrkowskiej 

nr 183 na ulicę 
REWOLUCJI 1905 R. nr 5, 

telefon 266-76. 
25-k 

~A'QQC O' J 2 :l"J::1TJ.JT.:Pir&P•~ 

Pracr1W111tl!J 110J1u/owu11i 
- GUlWNEGO KSI~OWEGO - GLOWNEGO 

EKONOMISTĘ, 

- DZIEWIARZY do pracy w punktach usługo-
wych oraz do pracy nakładczej, 

- SZWACZKI overloczkr i ręczne, 
zatrudni z terenu J.,odzi .Inwalidów· Spółdzielnia 
Inwalidów Im. Harnama w Lodzi, ul. Kasprza­
ka 10. Warunki pracy i płacy do omówienta 
w zarządzie spółdzielni pod w/w adresem, co­
dziennie w godz. 8-14. 9532-k 

- 10 KIEROWCÓW na wózki akumulatorowe 
i „Multicary", pozwolenie kat. III lub clągnl­
k-0we, 

- OPERATORA na ładowarkę „Fadroma 
Ł-1-C", 

- OPERATORA na urządzenia c!ągnikowo-za~ 
ładowcze typu „Tur", 

zatrudni z terenu Łodzi Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Opałem I Materiałami Budo­
wlanymi w Lodzi, ul. Nowotki 247/249. Warunki 
do omówienia w sekcji kadr i organizacji, tel. 
816-99 lub 815-23. 9721-k 

KIEROWNIKA zakładu tkalni I przędzalni ia­
trudni z terenu województwa Spółdzielnia Pra­
cy Przemysłu Ludowego I Artystycznego ,,Sztu­
ka Lowicka" w Łowiczu, ul. Nadbzurzańska 20. 
Pożądane wykształcenie wyższe (z zakresu -
włókiennictwo). Spółdzielnia gwarantuje przy­
dział mieszkania spółdzielczego. !1687-k 

- TECHNIKÓW włókienników, 

- TECHNIKÓW mechaników, 

- TECHNIKÓW włókienników - chemiczna 
obróbka włókna - na stanowiska nastawia­
czy maszyn, 

- TECHNIKA mechanika lub po zasadniczej 
szkole samochodowej na stanowisko mecha­
nika samochodowego, 

- INŻYNIERÓW mechaników na stanowiska 
konstruktor6w do oddziału konstrukcy1no­
prototypowego, 

- ROBOTNIKÓW transportu na ró:tne oddzia-
ły na I I III zmiany, 

z terenu Łodzi zatrud11.i natychmlut Pnędsalnla 
Czesankowa im. Gwardii Ludowej „Polmerlno" 
w Łodzi, ul, Wróblewskiego nr 19. Zgłoszenia 

przyjmuje dział kadr i szkolenia zawodowego 
w godzinach od 8 do 14. 9621-k 

UllUIUlllllllllllllllUllllUlllHllllllllUUllllllWU 

20 SAMOCHODOW 

wywrotek marki lfa W 50 L/K 
o ładown~cł 4,11 łony 

sprzeda jednostkom państwowym 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

TRANSPORTOWO-SPEDYCYJNE 

BUDOWNICTW A w KRAKOWIE, 
ul. Balicka 58, tel. 383-00 do 03, w. 18. 

3-k 
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- KSIĘGOWĄ do księgowości materiałowej z 
wykształceniem średnim i praktyką w księ-

gowości, 

- REFERENT A do działu kadr l szkolenia za­
wodowego z wykształceniem średnim I prak­
tyką w dziale kadr, 

- KIEROWNIKA robót instalacji wod.-kan. I 
c.o. z wykształceniem średnim lub wyższym 
z uprawnieniami oraz praktyką w zawodzie, 

- MISTRZA robót elektrycznych z dyplome-m 
mistrzowskim I uprawnieniami oraz prakty­
ką w zawodzie, murarzy, cieśli, betoniarzy, 
instalatorów wod.-kan., zbrojarzy, szklarzy, 
malarzy, bud. parkieciarzy, posadzkarzy, 
portierów-dozorców, robotników niewykwa­
lifikowanych, sprzątaczki na budowę I do 
hotelu robotniczego, operatora na spycho-lro­
parkę, 

zatrudni zaraz L6dzkłe Przed1lęblorsłwo Budo­
wlane PL „Południe" l.ódt, ul. Młlłonowa 12. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr Łód:f, ul. Mi­
lionowa 12 w godz. 7-13. Warunki płacy zgo­
dnie z taryfikatorem kwalifikacyjnym. 9612-k 

ZARZĄD Spóldzłelnl Inwalidów Im. B. l!lawi­
ckłeJ w Lodzi, ul. Piotrkow1ka 137, tel. 622-30 
zatrudni zaraz inwalidów z terenu Lodzi: 
- ARCHIWISTÓW, 

- KSYLOLICIARZY (ukladanie posadzek), 
- TELEMONTERÓW (instalowanie aparatów 

I central telefonicznych), 
- P AI.ACZA c.o., 
~ PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych. 

56-k 

Wofewc1cl.tłe Pnełsłłblonłwo Pa!stwoweJ K~ 
munfkaci.fl l!lamochodowe.t m 044zlał w Ło4d 
przyjmie do pracy: 
- DYSPOZYTORÓW technkmych l eksploata.; 

cyjnych, 
- REFERENTÓW technl=n:r~ 
- KONTROLERÓW technicznych, 
- MAGĄZYNIERóW, 

- KSIĘGOWE, 

- MONTERÓW samochodowych, 
- SPAWACZY elektryczno-gazowych, 
- KIEROWCÓW z I 1 II kat. prawa jazdy oru 

kat. AB lub B. 
Warunkiem przyjęcia do pracy ldet"owców 1 

prawem jazdy kat. AB lub B jest: ukończone 
21 lat, zameldowanie na terenie Lodzi, pr:iwo 
jazdy wydane w 1972 lub 1973 r. z adnotacj• 
,,zarejestrowany do zawodu kierowcy", Kandy• 
daci będą bezpłatnie przeszkoleni. w celu otrzy­
mania wkladek do prawa jazdy. Przez okret 
szkolenia zatrudnieni będą w stacji obsługi na 
ogólnych warunkach placy. Zgłoszenia kandy­
datów z terenu Lodzi przyjmuje dział sprnw 
osobowych WP PKS III Oddział w Lodzi, ul. 
Gibalsklego 2/4 w godz. 7-15. I?ojazd tramwa­
jami linii „8" lub „16" do skrzyżowania ulic 
Łagiewnickiej z Inflancką lub autobusem lin!! 
„81". 11716-k 

CHCESZ ZDOBYĆ DOBRZE 

PŁATNY ZAWOD1 
ZGLOS SIĘ DO 

Łódzkiego Kombinatu Budowy 

Domów 

w lodzi, ul. Nowo Teresy 1, 
który organizuje przeszkolenie 

w zawodzie: 

MONTER KONSTRUKCJI 

ŻELBETOWYCH 

Po pomyślnym ukończeniu przeszkole­
nia kombinat gwarantuje pracę na bu­
dowach osiedla „Retkinia" oraz dobre 
zarobki w akordzie. Zgłoszenia przyj­
muje dział zatrudnienia I płac ŁKBD, 
pokój 126. Dojazd autobusem linii 76 
z Placu Barlickiego do krańcówki. 

KSIĘGOWĄ, ekonomistów z wykształceniem 

wyższym lub średnim, inżynierów lub techni­
ków drog-0wych z uprawnieniami do prowa­
dzenia robót drogowych na stanowiska kierow­
ników budów, majstrów, kierowników maga­
zynów, elektryków sieci-0wych, techników me­
chaników na stanowiska operatora maszyn 
drogowych, brukarzy, ubijaczy i robotników 
niewykwalifikowanych (zapewnienie zakwa­
terowania w hotelu robotniczym) przyjmie z 
terenu LOdzl Miejskie Przedsiębiorstwo Rob6& 
Drogowych w Lodzi, ul. Piotrkowska 17. 

DYREKCJA Zakładów Motoryzacyjnych nr 2 w 
l.odzł zatrudni w swoich oddziałach pracowni­
ków w zawodzie: monter samochodowy, spa­
wacz-blacharz, ślusarz, stolarz, hydraulik, pa­
lacz c.o. oraz wartowników i robotników nie­
wykwalifikowanych. Zgłoszenia przyjmuje i in­
formacji udziela dział kadr, Łód:f, ul. Składowa 
41/43 w godz. 8-15. '15-k 

MONTEROW urządzeń I instalacji wod.-kan., 
robotników wykwalifikowanych - k-0paczy, 
elektromonterów, robot.ników magazynowych, 
cieślę, dozorców (kobiety i mężczyzn), techni­
ków wod.-kan., technika mechanika, zatrudni z 
terenu Łodzi Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Wodociągowo-Kanalizacyjnych w Lodzi, ul. 22 
Lipca 5. 58-k 

KIEROWCOW z I, II i III kat. prawa jazay do 
obsługi wozów ciężarowych, ładowaczy, monte­
rów samochodowych, blacharzy-spawaczy, la­
kierników, robotników gospodarczych, sprząta­

czki oraz techników samochodowych zatrudni 
natychmiast z terenu Lodzi Łódzkie Przedsię­

biorstwo Transport-Owe Handlu Wewnętrznego 

- Zakład nr 2. Warunki pracy i płacy do om6-
wien!a w dziale spraw osobowych i socjalnych 
Zakładu nr 2, ul. Strzelczyka 29 w godz. 7-15. 

9617-k 
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~ ZAKŁADY PRZEMYSŁU ~ 
§ BAWEŁNIANEGO § 
~ ~ § im. Juliana Marchlewskiego § 

~ 11POLTEX11 ~ 
~ lódi, ul. Ogrodowa 17 ~ 
§ zatrudnią zaraz z terenu Łodzi § 
~ (bez skierowań z Wydziału Za- I 
§ ~ 
§ trudnienia Rady Narodowej) § 
§ • ZAKl.ADACZY OSNOW - przewi- § 
S dzianych na przygot-Owanle do za- S 
S wodu mistrza tkackiego, ~ 

~ • ROBOTNIKOW WYKoięczALNI, ~ 
§ • ROBOTNIKOW transportu wew• § 
§ n1tłrzwydziałowe10, § 
§ • OPERATOROW koparek, § 
§ • MANEWROWEGO s uprawnienia• § 
§ ml PKP, § 
~ • CIĄGARKI, ~ 
§ • PRACOWNICE na 1tanowiska po• § 
S mocy prządki, § 
§ • SAMODZIELNEGO referenta d.s. § 
~ jakości. ~ 
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Carrambal Muszę dać nauczkę temu td!ocłe! - sykną! Pe­
dro Złe Oko I sztyletem zamterzy! się na P!tsburego. 

Jeremtaszowl można bylo odmówtd rozumu, ale nie krzepy. Mo­
mentalnie jedną ręką pochwycU w przegubie dlo1i uzbrojoną w 
sztylet, !' <!rugą ucap!! bandytę za kark. Oblicze Pedra najpierw 
poczerwieniało, potem zbladło, by w końcu zzielenied. 

- Ptiść... - wykrztusi! opryszek. - Duszę się .•• 

-
-.... -

- Chłopcy, proponuję ukręctd !eb ł będzie po krzyku ode-
1wal się Pltsbury wymierzając prztyczka w nos związanemu ban­
dycie. 

- Nie jesteśmy dzikusami - sprzeciwil się Lolek. 
- Ale ja wcale nie zamierzam go zjeść - oburzy! się Jere-

miasz. Od czasu obejrzenia filmu o Robinsonie Cruzoe każdego 
dzikusa uważa! za ludożercę. - Przysięgam na królową - pod­
niósl dwa palce do góry. 
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Znalazlem odpowiedni sposób pozbyCta się tego drania 

rzeki Bolek ł wskazal na stojącą obok muru drewnlanq machinę 
powiązaną lianami. - Zgadnijcie, co to jest? 

- Stół tortur - skrzywi! stę Lole1c ł szybko doda!: - Nie zga­
dzam stę. 

- Glupt§ - westchną! Bolek. - To katapulta. 
- Fantastyczne! - zawotal Pltsbury. - Coś podobnego wldz!a-

lem na ftlmie z Robin Hoodem. Wyrzutnię nabija się drabem 
i fruwaj bratku, gdzie pieprz rośnie. Genialne I Już to robię! 

Blyskawicznie pochwyci! związanego bandytę t jak snopek 
w1·zucil na rusztowanie machtny. Nożem przeciął napięty sznur. 
Machina ·zatrzeszczała. Chłopcy usłyszeli rozpaczliwy jęk bandy­
ty. Pedro Zle Oko wyleciał w powietrze ł :mikną! za murem. 

- Mam nadzieję, :te złamie kark podczas lądowania - odezwa! 
się Pitsbui·y, pochylił stę i podniósł zwinięty rulon papieru. -
Draniowi wypadł zza koszuli - wyjaśni! i rozwinąl rulon. - Ja­
kieś bazgroty - mruknął. 

- Przypomina plan... - zamyśltl się Lolek. - Jakby stara 
mapa ... 

- Mapa z ukrytym skarbem! - wykrzyknąl podnieconym glo­
sem Bolek. - Wszystko jasne/ Jesteśmy w zlotym mieście Inków! 

- o czym mówicie, chlopcy? - wymamrotał Jeremiasz. - Ja­
ki skarb? Gd:11le tu złoto? 

- Wszędzie - odpowiedzieli chlopcy. 
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- Hurraaa! - triumfalnie wykrzykną! Pitsbury. Z glowy zerwal 
sombrero i wysoko wyrzuc!I w powietrze. 

Usłyszeli cichy, ostry świst. Podnieśli głowy I raptownie po­
bledlt. w sombrerze Jeremiasza tkwtla pierzasta strzaia, 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

W Filh.armonn 
„B!ękltna . r11paodta", „Amerukanln 

w Pary:tu", to tylko dwa 11 wielu 
utworów popularnego zarówno wlłrdd 
sumpatyków muzyki rozrywkowej, 
jak ł symfonicznej, George'a Gersclt­
wina. Zanim pierwszy z wymienio­
n11ch utworów zaprezentowany zostal 
nowojorskiej publiczności, 50 lat te­
mu, kompozytor znany byl ju;i jako 
twórca wtelu piosenek, malyclt utwo­
rów jazzowych, komedii muzycznych. 

CZW ARTEK, I STYCZNIA. 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.08 Non stop melodii. 
10.30 „Na spotkanie dnia'• - pow. 
10.40 Przezorny zawsze ubezpieczo­
ny. 10.45 Tylko na instrumentach. 
11.00 Muzyka ludowa 11.20 Chwila 

„Blękitnej" nie instrumentowal sam. muzyki. 11.25 Co słychać w świecie. 
11.30 Koncert 12.05 Z kraju 1 ze 

Twierdzi!, „nie czuję się jeszcze do- świata. 12.20 Na muzycznej antenie. 
statecznie dojrzaly". Sam natomiast 12.40 Dom i my 13.00 Na muzycznej 
uczestniczy! w prawykonanil,ł utworu antenie. 13.15 Rolniczy kwadrans. 

13.30 Na muzycznej antenie. 14.00 
- 12. 11. 1924 r. To by! prawdziwy „Człowiek i środowisko" - gawęda. 
sukces muzyki Gershw!na (choć fa- 14.05 w XIX-wiecznym salonie. 14.30 
chowcy zgłaszali szereg wa1·sztato- Sport to zdrowle. 14.35 J'azz na po­
wych zastrzeźeń pod adresem twór- południe. 15.00 Wiad 15.05 Listy z 

Polski. 15.10 W ki·ęgu piosenki. 15.30 
cy), Stalo a!ę to dopingiem do pra- Estrada przyjaźni 16.00 Wiad. 16.10 
cy nad kompozytorskim rzemio- z polskiej fonoteki 16.30 Aktualnoś­

słem. Artysta jedzie do Paryża by I cl kulturalne 16.35 Rytmostop. 17.00 
Studio Ml<>dych. 17.20 Mistrzowie lek-

tam, brać lekcje u M. Ravela. kiej batuty. 17.40 Przeboje 30-lecia. 
18.00 Muzyka i aktualnoścL 18.25 

Pobyt w Paryżu wypelnila kompa- Dziennik muz. 19 15 Gwiazdy estrad. 
zytorowi solidna praca. A rezulta- 19.45 Rytm, rynek, reklama. 20.00 

a • 
ty - wymieńmy choćby poemat sym­
foniczny „Amer11kantn w Paryżu". 

Co prawda w programie dolączonym 
do pierwszego wykonania utworu 
(13. XII. 1928) napisano „któregoś 

poranka, w maju lub czerwcu pewien 
Amerykanin zwiedzal Paruż ... " - ale 
zrezygnujmy raczej z komentarza do 
przemawiające; t melodyjnej kompo­
zycji. w której sugestywność obra­
zów podkreślają choćby autentycz­
ne klaksony. Dodajmy jeszcze, że na 
tle muzykt osnuty został kolorowy 
f!!m „Amerykanin", zrealtzowany w 
1951 r. 

Dwa lata przed śmiercią powstalo 
największe dzieło Gershwina - ope­
ra murzy1iska „Porgy i Bess". W 
opracowaniu libretta brat udział brat 
kompozytora, Ira Gershwin. Opera 
nie odniosła (w 1935 r.) należnego 

sukcesu. Jej bohaterami byli wylącz­
nte czarni t to stalo się powodem 
niechęci odbiorców. 

„Błękitna rapsodia", „Anterykanin 
w Paryżu" t fragmenty „Porgy and 
Bess" wypelniq piątkowy i sobotni 
(4 t 5 bm.) koncert w Filharmonii. 
Dyryguje Józef Klimanek; soliści: Al­
bert A. Cltpper - tenor (USA) i 
Czeslaw Majcwsl'i - fortepian. 

(rg) 

z glęboklm żalem zawiadamia­
my, .te dnia 1 stycznia 1974 roku 
zmarł, przeżywszy lat 63, nasz 
najukochańszy Mąż, Ojciec i 
Dziadziuś 

S. t P. 

WIKTOR 
WESOŁOWSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia ł sty­
cznia br. o g-0dz. H,30 z kaplicy 
cmentarza na l\lanl, o czym za­
wiadamiają pogrątenl w smutku 

ZONA, SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUKI i POZOSTAl..A 

RODZINA 

Muzyka rozrywkowa. 20.20 Z albu­
mu kolekcjonera muzyki. 20.50 Kro­
nika sportowa 21.00 Koncert życzeń. 
21.35 Dźwiękowy plakat reklamowy. 
21.50 Muzyka. 22.00 Dziennik. 22.15 
Karnawałowe rytmy, 22.30 Studio 
nowości. 23.00 Wiad. 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.35 Sprawy codzienne. 
8.55 Muzyka spod strzechy. 9.00 Se­
renada D-dur op. 11 9.40 Tu Radio 
Moskwa 10.00 Kronika kulturalna. 
10.15 Muzyka baroku. 10.40 Nie ma 
marginesu. u.oo Fr. Schubert. 11.30 
Wiad. 11.35 Poradnia rodzinna. 11.40 
Choroby weneryczne nadal groźne. 
11.50 „Od Tatr do Bałtyku". 12.05 
Komunikaty 12.10 „Sejmik ogrodni­
ków. 12.25 Melodie ludowe. 12.35 
V koncert Brandenburski. 13.00 „Ro­
dowody naszych uczelni" 13.20 Mi­
chel Legrand I jego piosenki. 13.30 
Wlad. 13.35 „Opowiadanie". 13.55 Mi­
niprzeglad folklorystyczny. 14.00 
Więcej. lepiej , taniej. 14.15 „Czas i 
ludzie" - aud. 14.35 Sergiusz Proko­
fiew. 15.00 Radioferie slalomem po 
globusie 15.40 Co się wam w tej au-1 
dycji najbardziej podoba. 16.00 An­
tena nowatorów. 16.15 Z nagrań so­
listów. 16.45 Alttualnoścl łódzkie. 17.00 
10 minut z zespołem „A vista''. 17.10 
z cyklu „U przyjaciół". 17.30 Suity 
hiszpańskie 18.00 Przed koncertem w 
filharmonii. 18.W Terminarz muzycz­
ny 18.30 Echa dnia. 18.40 Nauka 
praktyce. 19.00 Kwadrans jazzu. 19.15 
Lekcja języka ros. 19.30 Spotkanie z 
ork. Xaviera Cugata 19.40 Rep. lit. 
Wł. Kaczmarka. 20.00 Koncert muzy­
ki operowej 20.30 Poeta I jego świat. 
21.00 Edward Grieg - koncert. 21.30 
Z kraju I ze świata. 21.50 Wiadotno­
ści sportowe. 21.55 Portrety polskich 
kompozytorów. 22.30 Kalejdoskop kul­
turalny. 23.00 Czytając „Ruch Mu­
zyczny". 23.30 Wiad. 

PROGRAM Ili 

12.05 z kraju ze świata. 12.20 
„Nokturn". 12.25 Za kierownicą. 
13.00 Na katowickiej antenie. 15.00 
Ekspresem przez świat 15.10 Daw­
nych wspomnień czar. 15.30 Rozmo­
wy o gospodarstwie. 15.45 „Kiedy 
przybędę do Phoenix". 16.05 Wielkie 
święta - gawęda. 16.45 Nasz rok 73. 
17 oo Ekspresem przez świat. 17 .05 
„Noc na rozdrożu" - pow. 17.15 
Mój magnetofon. 17.411 Stawo i 
dtwięk. 18.10 Piosenki z efektem. 
18.30 Polityka dla wszystkich. 18.45 
Wiersze śpiewane. 19.00 Ekspresem 
przez świat. 19.05 Pocztówka dtwlę­
kowa z Paryża. 19.20 Książka tygo­
dina 10.35 Poczta UKF. 20.00 Powrót 
na południe - aud. 20.20 Wszystkie 
polonezy Chopina 20.45 Lekcja jęz. 
niem. 21.00 Interradio - mag. muz. 
21.30 J'azzowe miniatury. 21 50 Opera 

tygodnia, 2.2 oo Fakty dnia. 22 os 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 22.15 
Co wieczór powieść. 22.45 Wieczory 
niekochanych. 23.00 Głos poety. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

7.20 „Człowiek ucieka" - film fab. 
prod. ang. (W) 9.00 Teleferie -
,Policjant i latający talerz" - film 

z serii „Przygody psa Huckleberry" 
„Pięciobój zimowy TDC"- „Pik­

nik" - film z serii „Podróże Me 
Pheetersa" (z Gdańska). 10.20 „Ka­
mienna pięść" - film dok. prod. 
rum. (W). 13.00 TV kurs informaty­
ki - Stymulacja w zarządzaniu w 
przedsiębiorstwach - cz. I (W). 13.30 
Turniej czterech skoczni (z Insbru­
cka - Interw.). 15.20 TV Techni­
kum Rolnicze (z Gdańska). 15 55 
TV Technikum Rolnicze (ze Szczeci­
na). 16.30 Dziennik (kolor) {\V). 16.40 
III TV Festiwal Widowisk Lalko­
wych dla Dzieci - Wsiewołod Kur­
dlumow „Ilja Muromlec" (z Gdań­
ska). 17.40 PKF (W). 17.50 „Monte­
negro 5" - piosenki i melodie (W). 
18.20 Wiadomości dnia. 18.25 Program 
publicystyczny „Telewizjo przyjedź" 
(L). 18.40 „Dziś burza mózgów" -
program pub!. (W) 19.10 Przypomi­
namy, radzimy (W). 19.20 Dobranoc 
(kolor) (W). 19.30 Dziennik (kolor) 
(W). 20.15 „Człowiek ucieka'• - mm 
fab. prod. ang. (W). 21.55 Ekspress 
nr 42. (W) 22.40 Dziennik (kolor) 
CW). 22 55 Wiad. sportowe (WJ. 

Panu prezesowi Jerzemu Ga­
wrońskiemu i wszystkim przed· 
stawicielom Sądu Wojewódzkiego 
w Lodzi, Panu Dziekanowi I 
Członkom Rady Adwokackiej w 
Lodzi, Kolegom - Adwokatom i 
wszystkim Przyjaciołom Zmarłego 

ADWOKATA 

KAZIMIERZA 
URBAŃSKIEGO 

serdeczne podziękowania za wzię­
cie udziału w uroczystości żało­
bnej, związanej z pierwszą rocz­
nicą J'ego śmierci składa 

RODZINA 

Mgr IRENIE KUJAWSKIEJ wy­

razy glęboklego współczucia z 
powodu zgonu 

T.EśCIOWEJ 

składają 

PRACOWNICY PRZYCHODNI 

PRZEl\IYSl..OW&J PRZY ZPB 

im. J', MARCHLEWSKIEGO 

Profesorowi dr JANOWI MOL-

LOWI serdeczne wyrazy współ­

czucia 1 powodu śm\ercl 

MAlKł 
składaJll 

WSP0ł.PRACOWNICY 

z U KLINIKI CHIRURGICZ-

NEJ AM w l.ODZI 

PROGRAM D 

17.15 Ambicje po polsku - Inży­

nier z Udanina - program publ. 
17.35 „Tańczy Glsela Wehle - pro­
gram baletowy (kolor). 18.15 Kolo­
rowe spotkania (kolor). 18.45 Język 

rosyjski, lekcja 12 (Katowice). 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik (kolor), 
20.15 Poczekaj - powiem Cl - pro­
gram rozr. TV CSRS (kolor). 21 .05 
„Decybele" - film prod. wł. 21.20 24 
godziny (kolor). 21.30 Język franc. 
powtórzenie lekcji 13. 22.00 „Lekcja 
odwagi" - film tab. prod. czech, 

W dniu 2 stycznia 1974 r. zma­
rła, w wieku lat 87, najukochań­
sza Zana, Matka, Babcia i Pra­
babcia 

S. t P. 

MARIANNA 
PODOBIŃSKA 

z d. ANDRZEJ'EWSKA 

Pogrzeb odbędzie się dn. ł sty­
cznia br. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza na Dolach. Pozostają 
w nieutulonym żalu 

MĄZ, DZIECI, WNUKOWIE, 
PRAWNUKOWIE oraz POZO­

STAl..A RODZINA 

Panu profesorowi J~"IOWJ 

MOLLOWI, kierownikowi li Kli­

niki Chirurgicznej AM, wyrazy 

najgłębszego współczucia z 110-

wodu śmierci 

MAT Kl 
sk!adaJą 

DYREKCJA, RADA ZAKLA­
DOWA, POP PZPR oraz PRA­
COWNICY SZPITALA KLI~l­
CZNEGO im, dr S. STERLIN-

GA w LODZI 

Kierownikowi JANOWI KLU­

KOWSKIEMU wyrazy sc~deczne­

go współczucia z powodu śmierci 

OJCA 

składają 

PRACOWNICY MAGAZYNU 8. 

Mgr int. ANDRZEJOWI ZAWI-

SZY serdeczne wyrazy Wspólczu-

cła z powodu zgonu 

MATKI 
składają 

KOLEZANKI I KOLEDZY z 
ZPB im. H. SAWICKI&J 

„ARIADNA" W LODZI 
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Tłum. MIECZYSLA W DERBIEN 

- Doskonale! - odpowiedział Zimmermann. - To bardzo 
ciekawe. Ale nie ma w tym nic nadzwyczajnego. 

- Słucham pana. generale. - Drożny dotkną! ramienia Neu­
felda wskazując na północ. - Chwileczkę, panie generale! 

Kapitan zdjął słuchawki i spojrzał w tamtym kierunku. Nie 
było nic widać. Usłyszał natomiast warkot silników zbliżające­
go się samolotu. Znów włożył słuchawki. 

- Anglicy są niezwykle punktualni, panie generale. Nadla­
tuje samolot. 

- Doskonale. Proszę mnie informować o tym, co się dzieje. 
Neufeld ponownie zdjął z głowy słuchawki. Na północy na­

rastał szum silników. Nagle gdzieś w dole, na płaskowyżu, 
rozległy się trzy gwizdki. Szeregi przełamały się, mężczyźni 
i kobiety stanęli na krańcach zaimprowizowanego lotniska. 

- Trzeba przyznać, że organizacja jest doskonała - stwierdził 
Neufeld. 

Twarz Drożnego przybrała drapieżny wygląd. 
- To chyba lepiej dla nas, prawda? 
- Dzisiaj wszyscy pracują dla nas! - powiedział Neufeld. 
Chmury spłynęły na południe i białe światło księżyca oświe­

tliło całe płaskowzgór7e. Neufeld zobaczył bardzo wyraźnie nad­
latujący samolot. Znów rozległ się gwizdek i ludzie stojący 
wzdłuż ścieżki startowej, zapalili latarki. Lądowanie mogło się 
odl:>yć tak, jakby to był dzień. 

- Siada! - zakomunikował Neufeld do mikrofonu. - To 
bombowiec Wellington. 

:-- Miejmy nadzieję, że wszystko odbędzie się pomyślnie -
powiedzial generał. 

- Miejmy nadzieję, panie generale. 
Rzeczywiście wszystko przebiegało pomyślnie. Wellington 

usia~ł, jak na londyńskim lotnisku w czasach pokoju. 

- 1<11 -

- Doskonale lądowanie, panie generale! - poinformował 
Neufeld. -- Roluje po ścieżce. 

- Dlaczego nie zatrzymuje się? - zaniepokoił się generał. 
- Samolot nie może nabierać szybkości na śniegu tak samo, 

jak na betonie. Potrzebny mu jest każdy metr, aby mógł póź­
niej wystartować. 

Pilot Wellingtona myślał · zupełnie tak samo. Miał przed so­
bą jeszcze pięćdziesiąt metrów, gdy dwie grupy ludzi opuści­
ły swoje miejsca wzdłuż ścieżki startowej. Jedna z nich stanę­
ła obok otwartych już drzwi maszyny, a druga zajęla miejsce 
przy ogonie. W chwili kiedy samolot zatrzymał się, kilkunastu 
ludzi obróciło go w kierunku. z jakiego przyleciał. 

- N~e tracą ani chwili! - powiedział Drożny z podziwem. 
- Nie mogą sobie na to pozwolić. Jeśli samolot pozostanie 

~ł1;1żej na miejscu, istnieje ryzyko, że pokryje go padający 
smeg. - N eufeld odłożył lornetę i zbliżył do ust mikrofon: -
Udało się! Wsiadają do maszyny, panie generale. Jeden, dru­
gi, trzeci„. siódmy, ósmy, dziewiąty. Razem dziewięciu. -
Neufeld westchnął z ulgą. - Moje gratulacje, panie generale! 
Jest ich dziewięciu, na pewno tylu! 

Pilot zwolnił hamulce, dodał gazu i Wellington w kilka mi­
nut po tym, jak się zatrzymał, ruszył już w drogę powrotną, 
przyspieszając z każdym metrem. Pilot nie ryzykował, czekał 
do ostatniej chwili, aby oderwać od śniegu swoją maszynę: na 
ostatnich metrach ścieżkj startowej podniósł z łatwością sa­
molot w powietrze i zaczął stromo wspinać się, nabierając wy­
sokości. 

- Odleciał, panie generale - raportował Neufeld. - Wszy­
stko według planu! - Spojrzał teraz na Drożnego: - Jak pan 
myśli, czy nie należy życzyć im szczęśliwej podróży? 

+ * 
Mallory, który wchodził w skład grupy stojącej w dole ścież-

ki startowej, opuści! lornetę. 
- Życzę im wszystkim szczęśliwej podróży! 
Pułkownik Vis ze smutkiem pokiwał głową. 

- Tyle pracy, aby wysłać pięciu moich ludzi na urlop do 
Włoch! 

- Potrzeba im było trochę odpoczynku, tak mi się przynaj­
mniej wydaje! - odpowiedział Mallory. 

- Niech idą do diabła! - odezwał się Reynolds. - A - my? 
Co teraz zrobimy? Nie miałem zamiaru wsiadać na pokład te­
go przeklętego samolotu! 

- No - zauważył zgryźliwie Mallory - wydaje mi się, że 
zmieni pan zdanie ... 

+ * 
Na pokładzie Wellingtona wąsaty major przyjrzał się swoim 

trzem towarzyszom ucieczki i pięciu partyzantom, wreszcie po­
trząsnął głową, jakby próbując lepiej zrozumieć. 
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